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Uzyskanie swego własne­
go ,,M” było i jest problemem 
dla niejednej rodziny. Wiąże 
się to zazwyczaj z finansami. 
Przynależność do Spółdziel­
ni Mieszkaniowej wcale nie 
rozwiązuje nawet części tego 
problemu. Zarząd Sp-ni dwoi 
się i troi, żeby nadążyć z re­
alizacją w zakresie budow­
nictwa i oddać jak najwięcej 
mieszkań swoim członkom. 
Jak dotąd mieszkających już 
członków jest 2110, w tym 
1560 w Luboniu. W grudniu 
br. zostanie przekazanych do 
zasiedlenia 16 mieszkań w 
Luboniu, ostatnie w ramach 
dogęszczenia I osiedla Koś­
ciuszki (64 mieszkania łącz­
nie). W skali Sp-ni zostanie 
przekazanych do zasiedlenia 
100 mieszkań. W ramach do­
gęszczenia II osiedla Kościu­
szki zostanie zrealizowanych 
136 mieszkań z pierwszymi 
efektami na przełomie lat 
1992/93. Po raz pierwszy 
koszt uzbrojenia terenu (13 
min zł na 1 członka) obciąży 
przyszłych lokatarów. Koszt

członkowski wybudowania 1 
m2 tych mieszkań w poziomie 
cen 1991 roku wynosi 3.200.000 
zł bez odsetek od kredytu w 
trakcie realizacji. Spółdzielnia 
w miarę pozyskiwania tere­
nów i środków finansowych 
będzie realizowała budownict­
wo mieszane - wielorodzinne i 
jednorodzinne. Jak widać mie­
szkanie stało się towarem i to 
klasy 1 u x. Kogo więc stać dziś, 
z przeciętną pensją w kieszeni, 
na zrealizowanie swego ma­
rzenia, które jest przecież ko­
niecznością?

A ci szczęśliwcy, którzy już 
mieszkają? Płacą. Opłata mie­
sięczna za mieszkanie o śred­
niej powierzchni 58,3 m2 i przy 
jego zasiedleniu 4 osobami, 
wynosi obecnie 316.285 zł w 
starych zasobach (sprzed 1985 
r.), a 1.058.621 zł w nowych. 
Niektórym dochodzą jeszcze 
opłaty za garaże: za murowa 
ny - 24.000 zł, a za blaszany - 
15.000 zł. Wszystko, jak wie­
my, wymaga po jakimś czasie 
remontu i wymiany. W1991 r. z 
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Burmistrz 

Miasta Lubonia

JAK GRZYBY PO DESZCZU
Drogą do prywatyzacji idzie szy­

bkimi krokami handel. Również i 
w f.uboniu widać to namacalnie, 
chc .ciażby przez „ryneczek” przy 
ul. Powstańców Wlkp. 1 Źablkows- 
kiej, ale nie tylko.
Czy temu zjawisku powinno towa­
rzyszyć stawianie niejednokrotnie 
brzydkich i „niesynchronizujących 
z otoczeniem kiosków i pawiloni­
ków handlowych”. Zwykliśmy kry­
tykować spuściznę niezbyt odleg­
łej przeszłości, ale bulwersuje nas 
również brak wrażliwości na plęk-

fot. P io tr P. R uszkow ski

no dziś. Mieszkańcy Lubonia chcą 
by miasto wyglądało ładnie i schlud­
nie. Są tego oznaki w wielu miejs­
cach. Jednak lokalizacją jak i wy­
glądem zewnętrznym pomieszczeń 
handlowych winni zająć się ludzie 
nie tylko mający wyczulone oko na 
piękno, ale również spece od archi­
tektury oraz władze miasta. Uważa­
my, że jest tu wiele do zrobienia. 
Dotyczy to  nie tylko ul. Źabikows- 
klej, której zdjęcie przedstawiamy. 
Nasze „obiekty handlowe” wyras­
tają jak grzyby po deszczu, ale czy 
wszystkie swym wyglądem zasługują 
na to, by stanąć w sąsiedztwie tych 
ładniejszych.____________________

•  Szkoła Podstaw owa Nr 2 
otrzym ała dwa kom putery  
C O M M O D O R E. Fundato­
rem jest PZU w  Luboniu.

•  W szystk ich  m ieszkańców  
osied la  Kościuszki, k tó rych  m ar­
tw i hałas i ba łagan na o g ro d zo ­
nym  p lacu  w  zw iązku  z b u d o w ą  
(dogęszczen ie  os ied la ) m ożem y 
pocieszyć, że stan ta k i p o trw a  
ty lk o  do  końca  przyszłego roku.

•  Na prośbę czytelników, 
jeszcze raz inform ujem y kie­
row ców  TRANSLUB-u, że 
rozkład jazdy autobusów o- 
publikowany w  poprzednim  
numerze W ieści jest jeszcze 
do nabycia w  siedzibie reda­
kcji.

•  W  związku z zamieszczeniem w  
listopadowym wydaniu „Wieści Lu­
bońskich" nieprawdziwej informacji 
jakoby „TRANSLUB” zażądał od  ̂
„Wieści Lubońskich" kwoty 300.000 * 
zl za udostępnienie rozkładu jazdy, 
proszę o zamieszczenie w  wydaniu 
grudniowym sprostowania, że kwotę 
tę zażądał nie „Translub" lecz Zarząd 
Miasta.

Ze swojej strony uważam, że za 
drukowanie informacji nieprawdzi­
wych i narażających dobre imię 
„TRANSLUBU" należą się przepro-

SlnV- DYREKTOR
mgr Czesław Lepiesza

Od redakcji:
Przepraszam y dy rek to ra  „  T R A N S ­

L U B U " , m g r  C zes/awa Lepieszę, za 
p o d a n ie  b łę d n e j in fo rm a c ji w  p o ­
p rz e d n im  num erze  „W ie ś c i L u b o ń ­
s k ic h ". B łą d  w y n ik a i z  fa k tu , że p o ­
w yższe j k w o ty  zażąda/ p rz e w o d n i­
czący R a d y  N a d z o rc z e j„  T R A N S L U ­
B U " , k tó ry  ró w n o c z e ś n ie  s p ra w u je  
fu n k c ję  w  Zarządzie  M ias ta . D o p ie ro  
p o  u ka zan iu  się g a ze ty  okaza ło  się, że 
d z ia /a l o n  z  ra m ien ia  Zarządu, a n ie  
„T R A N S L U B U " .



® 130 - 997
1 6 /1 7 .1 0  - od sto jącego  na 
u licy  O s ied low e j Mercedesa 
skradziono ko łpak i i lusterka 
boczne - s traty 1,5 m in . zł.

1 9 /2 0 .1 0  - sp raw cy  w ła m a li się 
do sam ochodu Fiat 126 p za- 
p rakow anego na u lic y  A rm ii 
Poznań skąd skrad li rad io  Safa- 
rii i saszetkę z dokum en tam i - 
s traty 1,5 m in . zł.

2 2 /2 3 .1 0  - z b u d o w y  dom u 
je dn o rod z in neg o  przy u lic y  
Staszica skradz iono  w o d o ­
mierz i narzędzia w a rto śc i 1040  
tys. zł.

23 .10  - z te renu  posesji przy 
u licy  M a lin o w e j skradz iono  ro ­
w e r w a rtośc i 1 m ln .z l. - s p ra w ­
cę usta lono  - ro w e r odzyskano.

23 .10  - s tra ty  5 m in  zł. to  efekt 
uszkodzenia sam ochodu  S ko ­
da O ktavia na u lic y  C m entar­
nej.

25 .10  - do  śm ie rte lnego w y p a ­
dku doszło  na przejeździe k o le ­
jo w y m  w  Lasku, k ie dy  to  n ie ­
trzeźw y przechodzień w szed ł 
na to ry  pod ja dą cy  pociąg.

25 .10  - z sam ochodu Fiat 126 p

przy u lic y  Ż ab ikow sk ie j skra­
dz ion o  rad io  CB.

2 6 /2 8 .1 0  - z m agazynów  na 
teren ie PZCFł skradz iono  narzę­
dzia elektryczne: p iłkę, nożyce, 
w ie rta rkę  w a rto śc i 2 .6 00  tys. zł.

29 .10  - p ra c o w n ik o w i spó łd z ie ­
ln i m ieszkan iow e j skradziono 
s łu żb o w y  row e r w a rto śc i 1 m in 
z l„  k tó ry  po zos taw ił na u licy  Ż a ­
b ikow sk ie j przy b loku  50.

30 .10  - z n iezabezp ieczonego 
pom ieszczenia b iu ro w e g o  na le ­
żącego do S pó łk i M O S TO S TA L 
skradziono : 3 te le fo n y  T U L I­
P AN , ko m p le t sztućcy, kom p le t 
do  kaw y. Po do k ła dnym  w y ­
sprzątaniu biura i za tarciu w sze l­
k ich  ś la dó w  w e zw a n o  po lic ję .

4.11 - d w ie  panie w yp ro w a d za ­
jąc  się z m ieszkania przy u lic y  
P o w s ta ń có w  W lkp . ok rad ły  
w spó lm ieszkankę  z książek ka ­
sety v ideo  i m a g n e to fo n o w e j 
w a rto śc i 540  tys. zł. O kazało się, 
że p ro w a d z iły  też przestępczą 
dz ia ła lność na terenie kraju. P o­
legała ona na w ypożycza n iu  ka ­
set v id eo  i w ysy łan iu  ich  za za li­
czen iem  p o cz tow ym . Panie u ję ­
to  w  Lu bon iu .

4.11 - na u lic y  Cm entarnej m iała 
m ie jsce kradzież 500  tys. zł.

6 /7 .1 1  - z m agazynu K a to w ic ­
k ie j f irm y  m ieszczącego się na 
teren ie  PZCFł skradziono  w ie r-  
tarkę e lektryczną i inne narzędzia

w a rto śc i 7 m in 140  tys. zł.

10.11 - z h u rto w n i P IRO N skra­
dz iono  dużą ilość  pap ierosów ^ 
w a rtośc i 30 m in  zł.

12.11 - skradziono  ro w e r sk ła ­
dak w a rto śc i 1 ,2  m in  zł. p o zo ­
s ta w io n y  przez ch w ilę  przy w y ­
pożycza ln i kaset v id eo  na u lic y  
S obieskiego.

14.11 - z pom ieszczenia sprzą ta­
czek w  Szkole P od s taw o w e j nr 1 
skradziono  po rtfe l - s tra ty  800  
tys ięcy zł.

28.11 - po lic ja  lubońska  o d e ­
brała u fu n d o w a n y  przez Urząd 
M iasta radar „K -1 5 "  w a rtośc i 
ok. 13 m in  zł. Posiada on ś w ia ­
d e c tw o  lega lizac ji, a w yko rzys ­
tany będzie ju ż  lada dzień, po 
przeszkoleniu straży m ie jsk ie j i 
p o lic ja n tó w  przez fa ch o w ca  z 
W ydzia łu  Ruchu D ro go w eg o  
KWP.

Polic ja  ob ie cu je  szybko o d zy ­
skać w ydane  pien iądze, us ta ­
w ia jąc  się z radarem na terenie 
m. Lubon ia  (szczególn ie na 0 -  
s ied lu  Lubonianka , ul. A rm ii P o ­
znań i Ż a b iko w sk ie j). Ostrzega 
rów nocześn ie , że tak i sam radar 
o trzym ała od m iasta po lic ja  z 
Puszczykowa.

W  okresie od 15 .10  do 15.11 
po lic ja  dokona ła  41 in te rw e nc ji 
do m ow ych , 15 osób o d w ie z io ­
no na izbę w ytrzeźw ień , w y s ta ­
w io n o  4 9  m an da tó w  na sumę 
5,4 m in  zł.

CO SŁYCHAĆ 
U SZERYFÓW 
MIEJSKICH ?
Redakcja Wieści odw ie­

dziła Komendanta Straży  
Miejskiej P. Gawła by po­
rozm awiać o pracy lokalnej 
policji z perspektywy 5-ciu 
miesięcy od jej powołania. 
W.L.: Panie Komendancie, co 
Pan może po tym okresie po­
wiedzieć o pracy SM?

M ieszkańcy Lubon ia  czekali 
na taką kom órkę, w ie le  sob ie  
po niej o b ie cu ją c  i z ogrom ną 
życz liw ośc ią  p rzy jm u jąc nasze 
działania. Po tych  k ilku  m ie s ią ­
cach m am y rozeznanie co  do 
potrzeb m ieszkańców  i w a ż n o ­
ści zadań k tó re  realizu jem y. 

W.L.: Może poda nam Pan wię­
cej szczegółów.

Urządzenie ta rgow iska , k o n ­
tro le  na w ysyp isku , w zm ożone  
kon tro le  przy szko łach (bo  
chodz i o bezp ieczeństw o d z ie ­
c i) , kon tro le  czystości posesji, 
lustracja m iasta pod kątem  za ­
bezpieczenia i us taw ian ia  zna ­
k ó w  d ro g o w ych  - to  p rob lem y 
dn ia codziennego .

W.L.: Wykonując tyle zadań ma­
cie Pa no wie problemy i  kłopoty?

O czyw iśc ie , k ło p o ty  i p ro b le ­
m y tak ja k  w szys tk ich  n ie  om ija ją  
i nas. N ie  posiadam y sam o cho ­
du (jeźdz im y p ryw a tn ym ). A le 
dz ięk i życz liw ośc i radnych  m ias­
ta ju ż  w k ró tce  p rob lem  ten b ę ­
dzie należał d o  przeszłości. U da­
ło  nam się rozw iązać k ło p o ty  
lo ka lo w e . Sami m ieszkańcy nie 
czekają z za łożonym i rękom a, ale 
sami w skazu ją  p rob lem y i po m a­
gają w  ich  rozw iązyw an iu . W  
tak ie j a tm osferze dobrze się p ra ­
cuje.

W.L.: A co z kadrami?
Poruszyła Pani tru d n y  tem at. 

C hcem y by S M  była w iz y tó w k ą  
Lubon ia . C hcem y by p ra c o w n i­
cy S M  w yka zyw a li się w ysoką 
ku ltu rą  z a w o d o w ą  i osobistą . 
Przed kandyda tam i s taw iam y 
w yso k ie  w ym a ga n ia  przy n ie ­
zby t w yso k im  w yn ag rodze n iu . 
Na razie jes t nas tro je .

W.L.: O waszej pracy wyraża się 
Pan oszczędnie. Czy to skrom­
ność czy kokieteria?

A n i je d n o  ani drug ie . M y  m a­
m y pracow ać, a jak  będziem y to  
rob ić  dobrze to  ludzie  nas sami 
po chw a lą , ale w  g runc ie  rzeczy 
nie chodz i o p o c h w a ły  ty lk o  o 
efekty. W  p rzyszłośc i będziem y

pracow ać po po łud n iam i. M am y 
sygnały, że m iasto  staje się n ie ­
bezpieczne w ieczoram i i w  nocy. 

W.L.: Czy Panowie nie wyręcza­
cie miejscowej Policji?

Nie. W łaśn ie P o lic ja  pom aga 
nam. Nasza dz ie la lność zazębia 
się. Funkcjonariusze m ie jscow e j 
P o lic ji służą nam  o lbrzym ią p o ­
m ocą, radą i dośw iadczen iem .

SYGNAŁY
CZYTELNIKÓW

Z bu lw e rso w a n i pasażerow ie 
au tobusu lin i L3 jadący 25 .11 . 
br. o  godz. 13 .10  w  k ie runku  
Poznania p o in fo rm o w a li nas o 
przykrym  incydencie . P IJA N Y  
k ie row ca  zasiadł za k ie row n icą  
na przystanku przy Szk. Podst. nr 
3 nie dość, że ob raz ił pasażerów 
aroganckim  i w u lg a rn ym  zach o ­
w an iem  to  jadąc w  stan ie  n ie ­
trzeźw ym  naraził na szw ank ich 
życie.

Tego sam ego dn ia o godz. 
20 .30  rów n ie  przykre zdarzenie 
spo tka ło  jadących  do Poznania 
lin ią  L3 - tym  razem k ie row ca  
w c ie li ł się w  rolę ra jdow ca.

W ed ług  in fo rm ac ji kom e n­
danta S traży M ie jsk ie j dn ia  n a ­
s tępnego k ie row ca  „ lu b ią c y  a l­
k o h o l"  zosta ł z w o ln io n y .

STRAŻ
MIEJSKA

<5? 130 - 011
4.11 - Za brak 

porządku ukarano 
właściciela posesji przy ul. Poznań­
skiej.

8.11 - Ukarano 3 kierowców nie­
stosujących się do znaków drogo­
wych na ul. Kościuszki.

13.11 - Przeprowadzono kontrolę 
stanu porządku na ul. Akacjowej, 
Juranda, Walki Młodych, Łącznej. 
Wydano polecenia związane z ko­
niecznością usuwania śmieci.

20.11 - Właściciel posesji przy ul. 
Powst. Wlkp. ukarany został za brak 
porządku na terenie posesji.

Straż Miejska prosi o informacje 
dotyczące naruszania porządku i 
bezpieczeństwa na terenie miasta. 
Komendant przyjmuje mieszkań­
ców Lubonia we wszystkich spra­
wach związanych z działalnością 
Straży Miejskiej codziennie w  godz. 
8.00-10.00 i 14.00-15.00.

® 130 - 998
W  ostatnim miesiącu zanotowa­

no - na szczęścia - tylko dwa zgło­
szenia.

20.10 - fałszywe wezwanie do po­
żaru w  mieszkaniu przy ul. Armii 
Poznań.

3.11 - podpalono śmietnik przy ul. 
Żabikowskiej 52.

Straż Pożarna dysponuje salą na 
cele szkoleniowe, kursy, małe uro­
czystości rodzinne.
Chętnych prosimy o kontakt pod nr 
130-998.

® 130 - 999
W  okresie od 14 .10  do  15.11 

p o g o to w ie  w y je ch a ło  do  35 
w y p a d k ó w . P om ocy udz ie liło  
347  cho rym  do ros łym  i 155 
dz iec iom . B y ły  72 porady am ­
bu la to ry jne .

Zb liża  się zima w ie lk im i k roka ­
m i. Jest ju ż  c ie m no  po  p o łu ­
dn iu , a będzie ś lisko  na je zd ­
n iach i chodn ikach . U w ażajm y 
- piesi i zm o to ryzo w a n il
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NAKAZ DLA RENCISTÓW
Polski Związek Rencistów Emerytów i Inwalidów Kolo 

Nr 61 w  Luboniu zwraca się o pomoc w  następującej 
sprawie. Związek nasz od lat zajmował lokal usytuowany 
w  budynku Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubonianka". Z 
lokalu tego korzystaliśmy raz w  tygodniu, we wtorek w  
godz. 12.00-14.00. Związek, którego jestem przewod­
niczącą działał bardzo intensywnie na rzecz ludzi schoro­
wanych, mających jako jedyną nadzieję naszą działal­
ność, a były to: opieka pielęgniarska dla niesprawnych, 
zapomogi finansowe dla biednych, wózki inwalidzkie, 
sanatoria - wczasy lecznicze. Dla członków Związku 
organizowaliśmy też imprezy kulturalne: wyjazdy do 
teatru. Domu Kultury, pielgrzymki do Niepokalanowa, 
Warszawy, Częstochowy, Lichenia, wycieczki do W roc­
ławia na Panoramę. Na zebraniach sprawozdawczych 
otrzymałam liczne wyrazy uznania. 24.10 br. otrzymałam 
od p.prezes, A. Wachowiak, ustny nakaz opuszczenia 
lokalu. Uważam, że to nieludzkie odbierać ostatnią 
nadzieję 490 członkom Związku opłacającym systematy­
cznie składki oraz ubezpieczenia na wypadek śmierci. 
Wobec powyższego prosimy o pomoc w  odzyskaniu 
lokalu na naszą bardzo humanitarną działalność w  de­
mokracji, o którą tak walczyliśmy, a która zakłada, że 
człowiek będzie podmiotem. Rzeczywistość niestety jest 
gorzka - inna, człowiek jest niczym.

Przewodnicząca Koła Nr 61 
w  Luboniu 

Bogumiła Koźlik

Ustosunkowując się do listu PZERil Koło Nr 61 w  
Luboniu uprzejmie informujemy, że konieczność opusz­
czenia budynku klubu, w  którym dotychczas miało 
siedzibę w w  Koło, podyktowana jest względami bez­
pieczeństwa ludzi. Ocena stanu technicznego tego bu­
dynku nie kwalifikuje go do dalszej eksploatacji. Spół­
dzielnia, kierując się względami ekonomicznymi, przeka­
zała część pomieszczeń Leszczyńskiemu Przedsiębiorst­
wu Budowlanemu jako zaplecze budowy. 
Przedsiębiorstwo to ma dokonać prowizorycznego za­
bezpieczenia celem niedopuszczenia do katastrofy. Na 
dzień dzisiejszy Spółdzielnia nie dysponuje żadnym 
wolnym lokalem, który można by przeznaczyć dla po­
trzeb Koła.

Prezes Zarządu, mgr inż. Krzysztof Wawrzyniak 
Wiceprezes Zarządu, mgr Alicja Wachowiak

WYPOWIEDZENIE 
DLA SPOŁEM

Rada i Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Puszczykowie pragnie poprzez gazetę „Wieści Lu- 
bońskie” podzielić się ze społeczeństwem Lubonia 
swoim problemem związanym z wypowiedzeniem 
przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Lubonianka” ze 
skutkiem na 31 grudnia 1991 r. lokalu użytkowego, w 
którym nasza Spółdzielnia prowadzi sklep nr 66 branży 
spożywczej. Uważamy bowiem, że powyższa sprawa nie 
jest obojętna dla szerokiej rzeszy konsumentów w 
Luboniu, ponieważ naraża ich z początkiem 1992 roku 
na utratę możliwości zaopatrywania się w tym sklepie. 
Czynione przez nas próby w zakresie zmiany decyzji 
Spółdzielni nie odnoszą oczekiwanych przez nas rezul­
tatów, mimo podnoszonych argumentów, iż sklep nr 
66 jest na większym sklepem branży spożywczej i 
zaopatruje przeważającą liczbę mieszkańców osiedla. 
Ufamy, że Zarząd oraz Rada Spółdzielni po ponownym 
przeanalizowaniu sprawy, rozumiejąc potrzeby społe­
czeństwa, uwzględni nasze odwołanie od wypowiedze­
nia umowy najmu lokalu, tym bardziej, iż wypowiedze­
nie nie było poprzedzone żadnymi mediacjami w 
zakresie zmian umowy najmu. Sklep 66 w różnych 
sytuacjach rynkowych prowadzimy od roku 1971 i 
między obu Spółdzielniami nie było dotąd żadnego 
konfliktu.

Wiceprezes Zarządu 
Barbara Szczęśniak

Nawiązując do pisma PSS „Społem” Puszczykowo 
uprzejmie informujemy, że w dniu 22 listopada br. 
rozpoczęto przetarg na wynajem sklepu, który nie 
został jeszcze zakończony. O wyniku przetargu Spół­
dzielnia poinformuje Redakcję „Wieści” po podjęciu 
decyzji przez Komisję Przetargową.

Prezes Zarządu, mgr inż. Krzysztof Wawrzyniak 
Wiceprezes Zarządu, mgr Alicja Wachowiak

U L I C A
Prosim y o p u b lika c ję  nasze­

go lis tu , aby ko m p e te n tn e  o s o ­
by p o m o g ły  nam w  o tw a rc iu  
naszej u licy .

Jesteśm y m ieszkańcam i u l i­
cy K u r o w s k i e g o ,  k tóra 
zgodn ie  z p lanem  m iasta w in ­
na być u licą  p rze lo to w ą  ju ż  od 
k ilkunas tu  la t. Łączy ona u licę  
D w o rc o w ą  z S ob iesk iego . 
N iestety, pozosta je  ona u licą  
ślepą. N ie ma po łączen ia  z u l i­
cą S ob iesk iego  na o d c in k u  ok. 
300  m. N ie  dość, że je s t ona nie Wjazd od ulicy Sobieskiego

MIESZKANIA 
KLASY LUX

d o ko ń cze n ie  ze  s tr  I

odpisów z wpływów eksploa­
tacyjnych na remotny przypa­
da kwota 1.034.000 tys. zł. Do 
października br. Sp-nia wyko­
nała roboty remontowe na te­
renie Lubonia na kwotę 
616.257.000 zł. A oto efekty. 
Zakończono prace docieple- 
niowe bloków 48, 50, 52, 58 
wymienono grzejniki w 200 
mieszkaniach, przeprowadzo­
no naprawę i konserwację in­
stalacji c.o. i c.w. oraz 9 da­
chów. Wykonano instalację 
przeciwwilgociową pionową i 
systematycznie naprawiano 
stolarkę otworową, co pozwa­
la zaoszczędzić nieco ciepła. 
Jednym z ważniejszych przed­
sięwzięć było kryzowanie sieci 
i instalacji c.o. wraz z regula­
cją. Naprawiono również cho­
dniki i opaski wokół budyn­
ków. Nie udało się natomiast 
docieplić budynków przy ul. 
Osiedlowej 1-17 z powodu bra­
ku środków finansowych. 
Gdyby nie ta przeszkoda - pro­
blem dociepleń byłby zakoń­
czony. Pomimo to można za­
uważyć zmieniony obraz osie­
dla w Luboniu.

Zamierzenia realizacyjne 
dotyczą tylko trzech, najbar­
dziej dynamicznych ośrodków 
budownictwa. Są to Czempiń z 
208 mieszkaniami, Tarnowo 
Podgórne z setką mieszkań i 
Mosina z 1000 (I). Takimi licz­
bami nie może pochwalić się 
Luboń. Godny naśladowania 
przykład, jak można w tak tru­
dnym okresie rozwiązać prob­
lem pozyskania terenu, uzbro­
jenia go pod budownictwo i 
jeszcze wybudować oczysz­
czalnię ścieków, dali Bur­
mistrz Mosiny i Wójt Tarnowa 
Podgórnego. Luboń ma na­
dzieję, że jego Burmistrz nie 
pozostanie w tyle, a w Nowym 
Roku ‘92 budżet miasta obej­
mie również środki na uzys­
kanie terenu pod budowę no­
wego osiedla. Jak dotąd Spół­
dzielnia przyczynia się do dy­
namicznego rozwoju naszego 
miasta zapewniając mu całą 
sieć sklepów i zakładów usłu­
gowych, nie zasługuje więc na 
traktowanie po macoszemu.

(o-wu)
u tw a rdzo na  i na w io sn ę  to n ie ­
m y w  b ioc ie , to  jeszcze m am y 
o d w ie czn y  p rob lem , aby m o ż ­
na by ło  w je ch a ć  od s tro n y  u l i­
cy S ob ieskiego . T y lko  dz ięk i 
uprze jm ości w ła śc ic ie la  po la 
up raw neg o  m ożna tam  
przejść.

Zdarza ły się przykre sy tuac je  
z do jazdem  kare tk i p o g o to w ia , 
po n iew a ż  nasza u lica  je s t n ie ­
oznaczona.

M ieszkańcy 
u lic y  K u ro w sk ie g o

Od redakcji:

Aby wyjechać z ulicy Ku­
rowskiego trzeba przejechać 
przez kawai pola. W imieniu 
mieszkańców (którym na­
prawdę ciężko opuścić do­
mostwa), prosimy o ozna­
czenie dojazdu do tej ulicy 
oraz odpowiedź czy i jak 
W/adze Lubonia mają zamiar 
zająć się sprawą.

W jozd o d  u lic y  D w o rc o w e j 
fo t. P io tr  P. R u s z k o w s k i
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SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU
SESJE R A D Y  M IEJSKIEJ OBOWIĄZEK UCZESTNICZENIA 

W KOSZTACH BUDOWYX X V I  Sesja R ady M iejskie] odbyła  
się 6  listopada. R ada uchwaliła m iejs­

cowy plan szczegółowy zagospodarowa­
nia przestrzennego rejonu Czajkowo. 

Plan ten w w yniku  licznych zastrzeieh  

m ieszkańców  k ilkakro tn ie  wchodził p o d  
obrady. Trzecia jego  wersja ostatecznie  

została ju ż  zatw ierdzona.

P ozytyw ną decyzję w sprawie sfinan­

sowania zakupu 5 au tom atycznych do­

zow ników  leków  przeciw bólow ych, p o d ­
ję ła  Rada na wniosek K om isji S fery  

społecznej. Problem  ten p rzedstaw ił dr 
Popow z  Poradni O pieki P aliatyw nej i 
Leczenia Bólu p rz y  szpita lu  kolejow ym  

w Puszczykow ie, informując, że  w L u ­

boniu zam ieszkuje 18 pacjentów  obję­

tych opieką le j p laców ki. S p rzę t ten  

zolanie przekazany do sam odzielnego  
używania p rzez najbardziej potrzebują­

cych chorych.

Fundacja „Tilburg en Po- 
len”, która jest organizatorem 
różnych form współpracy gmin 
holenderskich i polskich była 
ostatnio inicjatorem przyjazdu 
przedstawicieli samorządów 
holenderskich. Celem tej wizy­
ty była obserwacja przebiegu 
wyborów parlamentarnych. W 
dniach 25-27.10 liczne gminy w 
Polsce gościły delegacje za­
przyjaźnionych Holendrów. 
Luboń podejmował czterech 
radnych z gminy Montfoort. W 
przeddzień wyborów zwiedzili 
oni Muzeum w Żabikowie i na­
sze miasto - gdzie 
szczególnie pozytyw­
nie ocenili działania 
Biblioteki Miejskiej, a 
także jej wystrój. Kilka 
chwil pobytu przezna­
czono również na 
zwiedzenie poznańs­
kiej Starówki. Nie­
dzielę goście spędzili 
na odwiedzaniu sie­
dzib Komisji Wybor­
czych, a wieczorem o- 
bserwowali telewizyj­
ne studio wyborcze.

Kolejna wizyta z 
Montfoort miała miejs­
ce 2 listopada, kiedy 
to przybyły delegacje 
różnych miast i gmin 
holenderskich w kon­
woju wozów strażac­
kich, stanowiących 
dary dla współpracu­
jących gmin polskich.
Do Lubonia przybyły 
władze Montfoort

R ada przyzna ła  również iro d k i na 
zakup paliwa dla m iejscowej ka re tk i 
pogotownia, k tó ra  służy lekarzom , p ie­
lęgniarkom  i położnym  na w izyty dom o­
we. D r K rzyżaniak, k tó ry  referował tę 
kw estię  poinform ow ał, że  wobec wycze­
rpania lim itów przyznanych  p rzez Z O Z  
- Wilda, dom owa opieka nadpacjentam i 
m oże ulec całkow item u zaniechaniu.

R adni przyję li ponadto uchwalę w 
sprawie upoważnienia Z arządu do pod­
jęcia  działań w celu kom unalizacji nie­
któ rych  gruntów  Skarbu  Państwa oraz 
uchwalę o powołaniu Kom isji D yscyp­
linarnej p rzy  Urzędzie M iejskim .

Z a rzą d  przedstaw ił informację o pra­
cach prowadzonych na terenie m iasta: w 
szkołach, budynkach kom unalnych, wy­
konyw anych wodociągach, urządzaniu  
zieleni i  porządkow aniu m iasta ,ponadto  
o potrzebie poszukiw ania sposobu roz­
wiązania problem u wysypiska śmieci.

wraz z delegacją miejscowej 
Straży Ogniowej. Burmistrz 
J.C. de Jong uroczyście przeka­
zał burmistrzowi, Włodzimie­
rzowi Kaczmarkowi, klucze do 
wozu strażackiego. Wóz ten 
jest nowością w Polsce, poza 
bowiem tradycyjnymi metoda­
mi gaszenia strumieniem wody 
i piany, potrafi strumień wody 
przekształcić w mgłę. Zastoso­
wanie jej przy gaszeniu miesz­
kań lub np. samochodów nie 
powoduje dodatkowych znisz­
czeń, znakomicie obniża tem­
peraturę w pomieszczeniach u-

Jes t rzeczą oczyw is tą , iż o ce ­
na g run tu  zależy m .in. od m oż­
liw o ś c i podłączen ia  e w e n tu a l­
n ie p o b u d o w a n ych  na n im  b u ­
d y n k ó w  do sieci in fras truk tu ry  
m ie jskie j. Oznacza to , że w ła ś ­
c ic ie le  i uży tko w n icy  g ru n tó w  
czerpią korzyści z uzbro jenia te ­
chn icznego  te renów . Z drug ie j 
s trony  uzbra janie to  w ym aga 
w yso k ich  ko sz tó w  i jeżeli m iasto 
p o n o s iło b y  je sam odzie ln ie, p ro ­
ces w yposażania  w  in fra s tru k ­
turę  techn iczną  m usia łby  być 
bardzo w o ln y . Z  tych  w z g lę d ó w  
ustawa o gospodarce g run tam i i 
w yw łaszczan iu  n ie ruchom ośc i 
(Dz. U. z 1991 r. N r3 0 p o z . 12 7 ) 
nakłada na w ła śc ic ie li g ru n tó w  
obow iązek  uczestniczenia w  k o ­
sztach urządzenia lu b  ulepszenia 
drog i oraz kosztach b u d o w y  s ie ­
ci w o d o c ią g o w e j, kana lizacy j­
nej, e lektryczne j, c ie p ło w n icze j i 
gazow ej. O p ła ty  z tego ty tu łu  
noszą nazwę o p ła t ad iacenc- 
k ich . Opłaty- te ponoszone są 
przez w ła śc ic ie li g ru n tó w  oraz 
przez tych  u ż y tk o w n ik ó w  w ie -

możliwiających również wejś­
cie ratowników. Instruktażu u- 
dzielili strażacy z Montfoort.

Uważni czytelnicy bez wąt­
pienia zauważą, że jest to już 
drugi dar od władz Montfoort ( 
pierwszym darem był kompu­
ter użytkowany obecnie przez 
Muzeum Martyrologii w Babi­
kowie).

Wizyta ta była okazją do u- 
stalenia dalszych kierunków 
współpracy między zaprzyjaź­
nionymi gminami.

czystych, k tó rzy  nie ponoszą o - 
p ła t rocznych  za użytkow an ie  
w ieczyste. P ozosta li u ż y tk o w n i­
cy w ieczyśc i p o w in n i ponosić 
koszty uzbro jen ia  techn icznego 
te ren ów  poprzez podnoszenie 
w a rto śc i g ru n tó w , od k tó re j na­
liczana jes t op la ta  za u ży tko w a ­
nie w ieczyste . S zczegó łow e za­
sady usta lan ia op ła t ad iacenc- 
k ich  określa Rozporządzenie 
Rady M in is tró w  z 16 lipca  1991 
(Dz. U .z  1991 r. nr 71 p o z .3 1 4 ). 
P odstaw ą usta len ia op ła ty  adia- 
cenckie j jest w zro s t w artośc i 
g ru n tu , o b lic zo n y  ja ko  różnica 
m iędzy w a rtośc ią  g ru n tu  po p o ­
b u d o w a n iu  i przed p o b u d o w a ­
n iem  określonego rodzaju in fra ­
s truk tu ry  m ie jsk ie j. O pla ta adia- 
cencka w y n o s i 50  % tak o b lic z o ­
nego w zrostu  w a rto śc i gruntu . 
W  praktyce ustala się cenę je d ­
nostk i „g o łe g o "  g ru n tu  (zM 
m 2), uw zg lę dn ia jąc  je go  p o ło ­
żenie na obszarze m iasta oraz 
przy jm uje  w skaźn ik i w zrostu  
w a rto śc i g ru n tu  dla danego ro ­
dzaju in fras truk tu ry . M nożąc

MIEJSCOWY PLAN

Na sesji Rady Miejskiej Lubonia w  
dniu 6 listopada 1991 r„ został u- 
chwalony zdecydowaną większością 
głosów miejscowy szczegółowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
dla rejonu Czajkowa. Fakt ten za­
sługuje na odnotowanie i szerszy 
komentarz ze względu na długi okres 
czasu, jaki minął od chwili podjęcia 
nad nim prac.

Prace nad planem szczegółowym 
Czajkowa podjęła jeszcze poprzednia 
rada i prace - rzecz charakterystyczna 
- prowadzone były równolegle z pra­
cami nad ogólnym planem zagospo­
darowania miasta Lubonia. Ukoń- 
czony plan został przedłożony w  U- 
rzędzie Miejskim w  Luboniu do oce­
ny publicznej w  dniach od 27 paź­
dziernika 1989 r. do 21 listopada 
1989 r. Po uwzględnieniu większości 
ze zgłoszonych 17 uwag mieszkań­
ców, plan miał być już uchwalony na 
sesji w  kwietniu 1990 r. Jednak 
wskutek działań grupy mieszkańców 
Czajkowa, którzy nie zgadzali się z 
proponowanymi rozwiązaniami, rad­
ni ówczesnej Miejskiej Rady Naro­
dowej zdjęli punkt o uchwaleniu po­
wyższego planu z porządku obrad 
sesji.

Nowowybrana Rada Miejska o- 
trzymala zadanie doprowadzenia do 
końca sprawy planu, który nie uzys­
kał akceptacji, ale nie został też od­
rzucony w  trybie przewidywanej pro­
cedury. Podejmując zadanie Komisja 
Zagospodarowania Przestrzennego,

Lubońscy strażacy i ich nowy wóz bojowy

W I Z Y T Y  O O Ś C I  
Z H O L A N D II

Str. 4 WIEŚCI LUBOŃSKIE Grudzień 1991



MIASTA LUBONIA AKCJA DLA SZKOŁY
WŁAŚCICIELI GRUNTÓW 
INFRASTRUKTURY MIEJSKIEJ
w a rto ść  g ru n tu  przez okreś lony 
w skaźn ik  o trzym uje  się przyrost 
w a rto śc i g ru n tu , z czego 50  % 
s ta n o w i op ła tę  adiacencką. 
P rzyk ładow o n iech  cena p o d ­
s ta w o w a  1 m 2 „g o łe g o "  g ru n tu  
przyjęta będzie na poziom ie
4 0 .0 0 0  zł. W artość dz ia łk i o 
p o w . 500  m 2 w  teren ie  n ie ­
uzb ro jonym  w yn o s iła b y  w ię c
2 0 .0 0 0 . 0 0 0  zł. Jeże li w s p ó ł­
czynn ik  w zro s tu  w a rto śc i g run tu  
z ty tu łu  uzbro jen ia  terenu w  sieć 
w o d o c ią g o w ą  przyjąć w  w y s o ­
kości 0 ,10, to  w z ro s t w a rto śc i 
om aw iane j dz ia łk i w y w o ła n y  
w o d o c ią g o w a n ie m  w y n ió s łb y
2 .0 00 . 0 0 0 0  zł (2 0 .0 0 0 .0 0 0  zł x 
0 ,1 0 ), a op la ta  ad iacencka -
1 .0 00 . 0 0 0  zł (5 0  % od
2 .0 0 0 . 0 0 0  z ł).
Tak ob liczoną  op ła tę  adiacencką 
ustala się każdorazow o po  urzą­
dzeniu lu b  ulepszeniu d rog i a lbo 
s tw orzen iu  w a ru n k ó w  do  p o d ­
łączenia pozosta łych  urządzeń. 
Na w n io se k  w łaśc ic ie la  op la ta  
adiacencka m oże być rozłożona 
na raty roczne, p ła tne przez o ­

kres do  10 lat, z tym , że raty takie 
pod lega ją  op ro ce n to w a n iu . W  
sy tuac ji, g d y  in fras truk tu ra  p o ­
w sta ła  przy udzia le św iadczeń 
w n o szo n ych  przez m ieszkań­
c ó w , op ła tę  ad iacencką p o ­
m nie jsza się o w a rto ść  ś w ia d ­
czeń pon ies io nych  w  g o tó w c e  i 
naturze. O p ła ty  ad iacenckie  z o ­
stają ob n iżone  o 50 %, jeżeli 
d o ch ó d  na 1 cz łonka rodz iny  
p ła tn ika  nie przekracza 50 % śre - 
dn ie go  m iesięcznego w y n a g ro ­
dzenia w  gospodarce n a ro d o ­
w e j.

Pobierane o p ła ty  ad iacenckie 
częśc iow o  re finansu ją  p o n ie s io ­
ne przez m iasto  koszty  b u d o w y  
in fra s tru k tu ry  i s tanow ią  do chód  
budże tu  m iasta. Ich pob ieran ie  
daje m oż liw o ść  szybszego w y ­
posażenia m iasta w  no w e  urzą­
dzenia i ob e jm ow an ia  n im i k o ­
le jnych  re jo n ó w . O p ła ty  ad ia ­
cenckie  są też w yrazem  „s p ra ­
w ie d liw o ś c i spo łeczne j", gdyż 
m ieszkańcy, k tó rych  w a ru n k i ż y ­
cia u legają określonej popraw ie , 
ponoszą część zw iązanych  z tym  
kosz tów .

(WJL)

Podjęta przez rodziców ak­
cja malowanie w Szkole Pod­
stawowej nr 2 trwa. W czynie 
społecznym, za własne pienią­
dze odmalowano już sale nr 1, 
5, 10. Podjęli się wykonania 
tych prac rodzice uczniów klas 
Ob, Oc, IVd, VId, VIIa oraz Vind. 
W kolejną sobotę będą pra­
cowali przy malowaniu sali nr 
12 rodzice klas lid, nib, nic.

Dyrekcja szkoły, nauczycie­
le i dzieci są pełni podziwu i 
uznania dla postawy rodziców i 
ich inicjatywy. Wszystkim oso­
bom, które w różny sposób 
angażują się w prace na rzecz 
naszej szkoły tą drogą składa­
my najgorętsze podziękowa­

nia. Wierzymy, że rodzice 
dzieci innych klas także nie od­
mówią swego udziału w upięk­
szaniu szkoły.

Dzięki takiej postawie rodzi­
ców naszych wychowanków u- 
dało nam się zaoszczędzić spo­
ro pieniędzy, które nasze wła­
dze musiałyby wyasygnować 
na przeprowadzenie remontu. 
Może więc, władze szkolne po­
pierając naszą akcję „wysup­
łają” niezbędne złotówki na 
odmalowanie szkolnych kory­
tarzy i innych przyległych po­
mieszczeń?
W imieniu dzieci i nauczycieli

z-ca dyr Szk. PodsL 
Danuta W icher

ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 
REJONU CZAJ KO W A
Infrastruktury Technicznej i Budow­
nictwa po przeanalizowaniu opraco­
wania sformułowała szereg zaleceń, 
które winny być uwzględnione w  
toku prac nad opracowaniem popra­
wionej wersji planu. Zalecenia doty­
czyły: wyeliminowania terenów zie­
lonych z gruntów prywatnych, ogra­
niczenia planowanej zabudowy na 
terenach podmokłych, konieczności 
uwzględnienia wpływu zakładów 
chemicznych na obszarze planowa­
nym oraz rozpatrzenia uwag i propo­
zycji mieszkańców odnośnie przy­
szłego przebiegu planowanych ulic. 
Rada zaakceptowała na sesji powy­
ższe zalecenia i uchwaliła podjęcie 
prac nad poprawą planu Czajkowa.

Poprawiona wersja planu została 
wyłożona do publicznego wglądu w  
dniach od 5 do 30 maja 1991 r. Ze 
zgłoszonych przez zainteresowanych 
mieszkańców uwag - w  tym jednej 
podpisanej przez 21 osób - w ięk­
szość kwestionowała planowany 
przebieg ulic w  rejonie ograniczonym 
ciągami: Fornalskiej, Wierzbowej, 
Polnej i Kwiatowej. W  związku z tym 
Komisja Zagospodarowania Prze­
strzennego, Infrastruktury Technicz­
nej i Budownictwa zaleciła projek­
tantowi uwzględnienie tych uwag. 
Dodać należy, że inne zalecenia Ko­
misji - zgłoszone poprzednio - zo­
stały uwzględnione.

W  wyniku dalszych prac powstała 
trzecia wersja planu wyłożona w  
dniach od 24 czerwca do 17 lipca

1991 r. do publicznej oceny. W  trak­
cie jej wyłożenia zgłoszone zostały 4 
uwagi nie akceptujące rozwiązania 
między ulicami: Fornalskiej, Wierz­
bowej, Polnej i Kwiatowej. Po roz­
patrzeniu, uwagi te zostały oddalone 
w  porozumieniu z Komisją. Uznano, 
że ostatnia wersja jest wersją op­
tymalną - która winna być uchwalo­
na - ze względu na racjonalne roz­
wiązanie przebiegu ulic w  spornym 
obszarze. Między innymi rozwiązanie 
takie zapewia najmniejsze straty zie­
mi przeznaczonej na dojście do par­
cel i pozwala na najlepsze wykorzys­
tanie przyszłego uzbrojenia infrastru­
kturalnego ulic. Dla osób, które mogą 
uznać proponowane rozwiązanie za 
niekorzystne (przez likwidację uliczki 
już istniejącej) przewidziano możli­
wość pewnych rekompensat. Dodać 
należy, że wersja ta miała najmniejszą 
ilość uwag krytycznych.

Po uzyskaniu pozytywnej oceny, 
plan został uchwalony i będzie doku­
mentem obowiązującym po 14 
dniach od opublikowania uchwały w  
Dzienniku Urzędowym W ojewództ­
wa Poznańskiego. Uchwalony plan 
szczegółowy dla Czajkowa obejmuje 
planszę zatytułowaną „Luboń-Czaj- 
kowo" w  skali 1:1000, część opiso­
wą planu oraz program wykorzys' 
tania gruntów rolnych na obszarze 
objętym planem.

Józef Neubauer 
Przewodniczący Komisji 

Zagospodarowania Przestrzennego, Infra­
struktury Technicznej

i Budownictwa

Wierzymy, że dzieci potrafią uszanować trud  swoich rodziców, a szkole pomogą nie tylko 
władze oświatowe.

MAŁY BIAŁY DOMEK
U zbiegu ulic Buczka i Poprzecznej stoi od lat dewastowany 
domek jednorodzinny, który jeszcze kilka lat temu mógł z 
powodzeniem służyć za mieszkanie. Obiekt ten polecamy 
odpowiednim służbom Zarządu Miasta.
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W e wrześniu zapytałam p. dyr. Marię Nowak o plany, ambicje i życzenia 
odnośnie szkoły. Nie zadałam jednak żadnego pytania dotyczącego szkoły 
specjalnej. A  chodzą do niej przecież dzieci, o które należy troszczyć się 
bardziej niż normalnie. Teraz wracam do tematu szkoły, którą pani również 
kieruje.

Maria Nowak: Na początku wyjaśniam, że nie jest to typowa szkoła specjalna, a 
oddziały specjalne, do których dzieci kieruje Poradnia.
„ W ie ś c i" : I lu  u c z n ió w  i  i lu  n a u c z y c ie li l ic z y  szko/a?
M.N.: Klas pierwszych nie mamy. Klasy 2 -3  mają 9 uczniów (razem), 4 -5  mają 
16, 6 -7  mają 18, a klasa 8 liczy 9 uczniów. Razem jest 52 uczniów. Dzieci 
uczone sią przez 15 nauczycieli.
„ W ie ś c i" : Ilo m a  sa la m i d y s p o n u je  szko /a?
M .N: Szkoła dysponuje 4 salami specjalistycznymi oraz jedną salką do zajęć 
logopedycznych.

„ W ie ś c i" :  D la cze g o  k lasy  są łą czo n e ?
M.N.: Ponieważ jest bardzo mała ilość dzieci i nie przeszkadzają sobie 
wzajemnie. Jeden rząd ławek to jedna klasa, a drugi - druga. Nie ma kłopotu z 
prowadzeniem zajęć, tym bardziej, że program wyklucza naukę języków  
obcych, chemię i fizykę.

„ W ie ś c i" :  C zy są o rg a n iz o w a n e  ja k ie ś  im p re zy  d i  a dz iec i?
M.N: Tak są organizowane wycieczki jednodniowe, są dyskoteki dla starszych 
dzieci, a ostatnio dzieci były na przedstawieniu „Czerwony Kapturek" w  
MOK-u. Na więcej nie ma funduszy.

„ W ie ś c i" : Czy k to ś  in te re su je  się sy tua c ją  fin a n s o w ą  szko/y?
M.N.: Fundusze mamy z Kuratorium, a i rodzice pomagają jak umieją. Jednak 
stale brakuje...

„ W ie ś c i" : Czy ro d z ice  d z ie c i in te resu ją  s ię szko lą  i  dz iećm i?
M.N.: Nauczyciele starają się dotrzeć do wszystkich rodziców swoich uczniów 
poprzez kontakty indywidualne. Sami rodzice interesują się swymi dziećmi, 
choć też nie wszyscy, niestety.

„ W ie ś c i" :  Czy k ie ro w a n ie  d w ie m a  s z k o ła m i n ie  je s t  z b y t trudne?
M.N: Nie, jest to nawet komfort lokalowy. Nie jesteśmy stłoczeni w  jednym 
budynku. Kontak utrzymujemy stały i nie jest to kłopotliwe dla jednej osoby. 
Jedynym mankamentem jest barak telefonu...

„ W ie ś c i" :  D z ię ku ję  za ro zm o w ę .

Dzieci specjalnej troski, jak sama nazwa wskazuje potrzebują jej szczególnie. 
Obok prowadzonych zajęć dodatkowych jak logopedia, rewalidacja, gimnas­
tyka wyrównawcza potrzeba im wielu innych rzeczy. Czy nie znaleźliby się 
sponsorzy, którzy pomogliby oddziałom specjalnym szkoły nr 4, pomagając 
jednocześnie ich rodzicom? A może ktoś zainteresowałby się założeniem 
telefonu w  szkole? Dzieci wynagrodzą im trud piosenką, uśmiechem i tym, co 
potrafią. Nie traktujmy ich jak piątek kolo u wozu...

Z dyr. M a r ią  N o w a k  ro zm a w ia ła  U rszu la  W o ź n ia k .. 
Informujemy, że od września 1991 r. w  szkole nr4czekają2vacaty - polonisty i 
germanisty.

PRZEDSZKOLNE
PROBLEMY

Redakcja otrzymała kilka niepo­
kojących sygnałów dotyczących  
funkcjonowania przedszkola nr 4 
przy ulicy Konarzewskiego 10. Po­
prosiliśmy panią dyrektor Barbarę 
Geisler o odpowiedź na kilka py­
tań:

„Wieści”; Dlaczego tak długo - od 
marca do listopada - nie ogrzewa­
no przedszkola?
B.G: Ze w zględu na oszczędności i  
ochronę środow iska radni w  sier­
pnia podjęli decyzję o zam ianie  
plecy koksow ych na gazow e. Za 
poprzedniej dyrekcji doprow a­
dzone b y ły  do przedszkola dwa  
przyłącza gazow e. Zm iana prze­
pisów  spowodowała przeróbki. 
Odbiór techniczny nastąp ił 8.11, a 
od 12.11 cały  budynek Jest ogrze­
w any. K oszty dotychczasowego  
ogrzew ania dm uchaw ą elek try ­
czną nie pociągną za sobą żad­
nych dodatkow ych opłat ze stro­
ny rodziców.

Dla zaspokojenia ciekaw ości i  
rozw iania obaw  chciałabym  uza­
sadnić konieczność ogrzew ania  
gazem . Po pierw sze - za istn ia ła  
konieczność w ym iany całkow icie  
zużytych pieców  CO opalanych  
koksem . Po drugie - ogrzew anie  
gazowe um ożliw ia, ja k  ju ż  wspo­
m niałam  znaczne oszczędności, 
co pociąga za sobą likw idację  
dwóch etatów  palaczy, a  w ięc  3 
m in na idące > 45 % na ZUS co 
daje 4.350.000 zl, pozwala na u n ik ­
nięcie kosztów  zw iązanych z 
transportem  i m agazynow aniem  
opalu, a także na oszczędne gos- 
pc darow anie paliw em  w  zależno­
ści od pogody i  dni w olnych  od 
pracy, odpada także potrzeba m o­
dernizacji kom inów  (zbyt n isk ie  
kom iny, słaby ciąg pow ietrza). Po 
trzecie - rodzice dzieci na pewno  
są  zainteresow ani n iższym i kosz­
tam i utrzym ania placów ki. Zna­
czne opłaty obciążają budżet m ło­
dych rodzin. W obecnym  kryzysie  
powód natury społecznej traktu­
jem y bardzo pow ażnie. I w resz­
cie, co najw ażniejsze - ogrzew a­
nie gazem  um ożliw ia utrzym anie  
odpowiedniej dla zdrow ia dzieci 
tem peratury w  pom ieszczeniach. 
Powód istotny na terenie Lubo­
nia, poniew aż zachorowalność  
dzieci na infekcje górnych dróg 
oddechow ych je st  szczególnie  
w ysoka.

nym , a sa le by ły  wyłączone z uży­
tku przez okres dwóch tygodni. O 
w szystko zadbał pan dr Szym ań­
ski.

„Wieści”: Czy w grudniu będzie 
przedszkole zamknięte?
B.G.: Nie w iem  skąd te w iadom o­
ści. Będzie otw arte ja k  zwykle.
„Wieści”: Podobno niewykorzysta­
ny jest ogród przy przedszkolu. Co 
P ani zamierza z nim zrobić?
B.G.: Ogród nie należy do przed­
szkola lecz do byłych  pracow ni­
ków , którzy opiekow ali się  przed­
szkolem .

„Wieści": Jakie zajęcia dydaktycz­
ne są prowadzone w przedszkolu?
B.G.: D w a razy w  tygodniu pro­
wadzone są zajęcia gim nastyczne  
w  grupie najstarszej i  czasem  w  
średniej. W trakcie nauki piose­
nek  prowadzona jest rytm ika. 
Poza tym  dzieci uczą się  w ier­
szyków , m alują, rysują  baw ią  
się. Uczą się język a  angielskiego. 
„Wieści”: Jak wygląda wyżywie­
nie dzieci?
B.G.: D zieci otrzym ują pełne w y­
żyw ien ie  w  ciągu dnia, w  tym  
obiad dw udaniow y z deserem . 
K ilka razy zdarzył się  posiłek je- 
dnodaniow y. P rzyczyną był brak  
wody. Chciałam  zaznaczyć, że 
w szystk ie kontrole Sanepidu w y ­
padały zaw sze pozytyw nie.

„ Wieści”: Dziękujemy za rozmowę.
(O-BW)

UWAGA
NIEBEZPIECZEŃSTWO

„Wieści”: Dlaczego remonty prze­
prowadza się teraz, a nie latem, 
kiedy nie ma tu dzieci?

PIĄTE KOŁO U WOTA?

j

i

B.G.: Pieniądze sp łyn ęły  dopiero 
w  październiku, a parkiet potrze­
bow ał rem ontu n a ty ch m ia st Ma­
low any był w  p iątek  po południu  
i  w  sobotę lak ierem  nietoksycz-

Tak oto wygląda przejazd ulicą Armii Poznań w czasie kampanii ziemniaczanej. Trudność z przejazdem 
to nie wszystko. Jest to miejsce niebezpieczne dla kierowców. Było tu już kilka poważny ch kolizji. Dwóch 
młodych ludzi z Puszczykowa przypłaciło życiem próbę przejechania tamtędy.

Fo t. P io tr  P. R uszkowski
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Ubezpieczenie kosztów leczenia 
przeznaczone 

dla obywateli polskich 
we wszystkich krajowych 
placówkach służby zdrowia

★  Sam ustalasz wysokość swojego ubezpieczenia
★  Ubezpieczenie zawierasz - na swoją rzecz, na rzecz swoich 

najbliższych.
★  Najlepsi lekarze specjaliści do Twojej dyspozycji 

w autoryzowanych placówkach służby zdrowia.

Dzięki temu ubezpieczeniu pomożemy Tobie sfinansować
wizytę u lekarza, pobyt w szpitalu, protezy, leki.

W autoryzowanych placówkach 
pokrywamy koszty porad lekarskich, 

zabiegów i leczenia szpitalnego do 90 %

•  Zapraszamy do korzystania z naszej oferty •

Zawieranie umów i informacja o warunkach ubezpieczenia 
w Agencji „Westy” - Luboń, ul. Armii Poznań 15A,

®  131 -421



FUNDACJA INICJATYW MEDYCZNYCH 
„ IN M E D ”

OŚRODEK USŁUG MEDYCZNYCH
Luboń, ul. Okrzei 65 tel. 13-03-62  lub 41-76-46

Gabinet Opieki podstawowej
- Poradnia Ogólna czynna w poniedziałki, środy i piątki 9.00 -12.00 

dr med. J. Szukalski
- Analizy lekarskie wtorki i piątki 7.30- 9.00
- Zabiegi pielęgniarskie

oraz wizyty domowe codziennie
- Fizykoterapia dr M  Miłolepsza

czwartki 17.30-19.00

Gabinety Specjalistyczne
- Interna

- endokrynologia - dr med. W. Horst - Sikorska poniedziałek 16.00-17.30
- nefrologia - dr med. A Wtsik-Ciejnik wtorek 16.00-17.30
- kardiologia - dr med. A  Slzymczyńska środa 16.00-17.30

- Pediatria - lek. med. A Rybczyńska wtorek 16.00-17.30
- Gnekologia - lek. med. M  Erdmann wtorek 17.30-19.00
- Dermatologia - lek. med. K  Szulc wtorek 16.30-17.00
- Chirurgia - dr med. L  Sikorski poniedziałek 16.00-17.30

- dr med. W. Twardosz wtorek 17.30-19.00
- dr med. R  Mirdniak piątek 17.30-19.00

- Laryngologia - lek. med. A  Królak poniedziałek 16.00-17.30
- Andrologia - dr med. G  Szymczyński piątek 17.30-19.00
- Neurologia - dr med P. Kowal środa 17.30-19.00
- Ckulistyka - lek. med. E  Gnelli po zarejestrowaniu

USG (ultrasonografia)
- dr med. P. Sosnowski
- lek. med. Szpunar poniedziałek 16.00-17.30

G A S T R O S K O P I A  I R E K T O S K O P I A

sobota 9.00-12.00
w inne dni po zarejstrowaniu

po zarejestrowaniu



S A M o c u o n o w y  h o r r o r

W K A K J

idąc ulicą Osiedlową, Kościuszki czy Si­
korskiego spotykamy kilka wraków Syre­
nek. Są nie tylko okropnym „ozdobnikiem”, 
lecz również niebezpieczeństwem dla dzieci. 
Polecamy uwadze odpowiednim służbom te 
szkaradne wraki, by nie groziły wypad­
kami i nie psuły wyglądu tak ładnego prze­
cież osiedla.

( o-uw)
Fot. P iotr P. Ruszkowski

OFIARUJ I TY
Działalność Komitetu Pomocy 

Społecznej opiera się na pracy spo­
łecznej. Fundusze na naszą działal­
ność pochodzą ze składek zakładów 
pracy, członków Zarządu i członków 
prywatnych. Otrzymujemy również 
dotacje od Zarządu Wojewódzkiego 
Polskiego Komitetu Pomocy Społe­
cznej. Jest także długa lista spon­
sorów. Rzemieślnicy i osoby prowa­
dzące handel zadeklarowali prze­
szło 20 min, w tym sami rzemieśl­
nicy z Lubonia-4 zadeklarowali su­
mę przeszło 17 min. Firma Jacyna z 
■ul. 11 Listopada, Agro Smak z uL 
pielonej, Alga z ul. Kościuszki poda­
rowali artykuły spożywcze, z których 
Komitet urządził święta Wielkanoc­
ne - było to 65 rodzin wielodziet­
nych, szczególnie ekonomicznie 
podupadłych. Urządzono też Dzień 
Dziecka obdarowując dzieci słody­
czami. W lipcu 15. dzieci wyjechało 
na kolonie letnie, a z okazji nowego 
roku szkolnego otrzymały przybory 
szkolne. Samotnych podopiecz­
nych mamy 13., dla których skrom­
nie opłacamy pomoce domowe. Na 
4 rodziny, w których dzieci szły do 1 
Komunii Św. wyasygnowaliśmy po 
100 tys. z l Używaną odzież krajową 
i zagraniczną wydano 229 rodzi­
nom. Tak wygląda w ogólnym zary­
sie nasza działalność w okresie 
trzech kwartałów. Wszystkim ofiaro- 
dowcom serdecznie dziękujemy i 
ufamy, że nie zapomną o nas w 
przyszłości.

Redakcja informuje wszystkich 
zainteresowanych, którzy będąrobić 
przedświąteczne porządki, że uży­
waną, niezniszczoną, lecz już niepo­
trzebną odzież można składać w 
Zarządzie Miejskim PKPS - Urząd 
Miejski II p., pok. 203, codziennie w 
godz. 9.00-13.00.

LISTY DO REDAKCJI

GAZUJMY WRESZCIE
Wydrukujcie nasz list, bo może to 

przyczyni się do ostatecznego załat­
wienia nurtującego nas problemu.

Od trzech lat wykonywane są ro­
boty gazyfikacyjne przez Społeczny 
Komitet Budowy Gazociągu Nr 7, a 
półtora roku temu wykonano gazo­
ciąg na ul. Buczka, Poprzecznej, 
Wojska Polskiego i Traugutta. Po­
czątkowo Komitet i jego przewod­
niczący był bardzo aktywny, jednak 
od jesieni 1990 r. nastąpił kompletny 
zastój w  realizacji przedsięwzięcia, a 
raczej w  dokonaniu odbiorów i prze­
kazaniu na rzecz gazowni. Część ro­
bót wykonywała brygada gazowni. 
Zdawać by się mogło, że są to „fa­
chowcy odpowiedzialni", co przy­
spieszy zakończenie robót, odebranie 
i szybkie zagazowanie. Stało się jed­
nak inaczej - kompletny zastój wpro­
wadził w  zakłopotanie mieszkańców 
wymienionych wyżej ulic, którzy sys­
tematycznie usiłowali pytać przewo­
dniczącego Społecznego Komitetu 
Budowy Gazociągu nr 7 - Jana Pis­
korza - co dalej? Początkowo pytania 
były zbywane wykrętnymi odpowie­
dziami o różnych trudnościach, a w  
ostatnim czasie nie chce nawet roz­
mawiać. Rozumiemy, że każdy mie­
szkaniec ma swoje obowiązki domo­
we, rodzinne czy zawodowe, ale je ­
żeli się ktoś czegoś podejmie d o b ­
rowolnie to trzeba wytrwać do koń­
ca. Przecież mieszkańcy w w  ulic i 
jeszcze kilku innych, zaufali p. Pis­
korzowi wybierając go przewodni­
czącym, a on teraz ich wybitnie lek­
ceważy. Trudno nam zrozumieć, by

Zarząd Miasta nie miał również w pły­
wu na tego Pana, bo interwencja 
mieszkańców u Burmistrza też nie 
odniosła skutku. Mieszkańcy tw ier­
dzą, że zostali nabrani, bo wielu z 
nich posiada już przyłącza do do­
mów, odebrane, których ważność o- 
kreślona jest tu odpowiednimi ter­
minami. Dalsza opieszałość i lekce­
ważenie mieszkańców przez p. Pis­
korza narazi ich na dodatkowe kosz­
ty. Zbliża się zima i nie wiadomo w  
jaki sposób zostanie załatwiona spra­
wa, czy wreszcie wybudowany gazo­
ciąg będzie przekazany na rzecz ga­
zowni i zagazowany, czy znów bę­
dzie trzeb kupować węgiel na opał, 
bo wśród mieszkańców są też tacy, 
którzy mają zezwolenie na ogrzewa­
nie budynku gazem.

N a zw iska  do  w ia d o m o ś c i re d a k c ji

KTO SIĘ BOI 
TELESKOPU ?

Z w racam y się do  R edakcji z 
prośbą o in te rw e n c ję  w  nastę ­
pu jące j sp raw ie .

P ó łto ra  roku tem u w y k o n a n o  
gazociąg na ul. Buczka, P oprze­
czne j, W o jska  P o lsk iego  i T ra u ­
gu tta . G azociąg ten jes t zasypa­
ny. W yg ląda  na to , że je s t u k o ń ­
czony, lecz m y, m ieszkańcy, n ie 
w ie m y , co dalej. Każdy z nas 
p ła c ił p rzew odn iczącem u K o m i­
te tu  G azow ego po pó l m ilion a  
z ło tych . N a jgorsze to  je s t to , że 
nie m ożem y się do w ie dz ieć , k ie ­
dy  będziem y m ie li gaz, bo w y ­
g ląda na to , że n ie  w szys tko  jest 
w  porządku. P ozosta ły  jeszcze 
dz iu ry  i n ie  na p ra w io ne  m ie jsca 
uszkodzeń po robo tach . Prze­
w o d n iczą cy  się tym  w ca le  nie 
in te resu je . Co m y, m ieszkańcy 
m am y z rob ić  „n ic  n ie  w ie m y ", 
bo  nas n ik t n ie  in fo rm u je  i n ie  ma 
żadnych  zebrań. C iekaw i je s te ś­
m y, czy jeszcze k toś  n ie  będzie 
chc ia ł od nas p ien iędzy, skoro  
ro b o ty  n ie zosta ły  jeszcze za ko ń ­
czone. L iczym y na zam ieszcze­
n ie  naszego lis tu  w  w aszej gaze­

c ie  lu b  na bezpośredn ią  in te r­
w e nc ję , bo jeżeli to  n ie  pom oże, 
to  stać nas jeszcze na to , żeby 
po pros ić  TELESKO P i pokazać 
ja k  to  w yg lą d a . Zaznaczam y, ze 
późn ie j w y k o n y w a n o  gazociąg 
na u l. S o lsk iego  i T raugu tta  w  
s tronę  cm entarza. R ob ił to  K o­
m ite t nr 1 i proszę sp raw dz ić , ja k  
szybko  to  z ro b ili i up rzątnę li te ­
ren po s w o ic h  robo tach .

M ieszkańcy

NEGATYWNA PRÓBA
S praw a gazu w  naszym  okrę ­

gu ga zow ym  przeciąga się z 
d w ó c h  p o w o d ó w . Po p ierw sze - 
n a w a lił p ie rw szy w ykn a w ca  i 
trzeba by ło  szukać innego, s o li­
dn ie jszego. Po d ru g ie  - sami 
m ieszkańcy, n ies te ty  lekcew ażą 
pew n e  zalecenia w  sp raw ie  p rób 
szczelności sieci. K iedy pad ło  
hasło o od kop an iu  m ie jsc, w  
k tó rych  zna jd u ją  się tzw . „ k r y ­
z y ", ty lk o  n ie liczn i w y k o n a li tę  
pracę. W szędzie, gdzie  zosta ły  
od kry te  „k ry z y "  m ożna by ło  
szczelność sp ra w d z ić  i s ko ryg o ­
w a ć  n ied oc iągn ięc ia , na tom iast 
tam , gdz ie  zan iedbano  o w o  za­
lecen ie te j szczelności n iem ożna  
by ło  sp raw dz ić . I w  ten sposób 
próba zagazow an ia  w yp ad a  n e ­
ga tyw n ie , a tracą na tym  je d n i i 
d rudzy. C hcę zaznaczyć, że k o ­
szty, ja k ie  pon ieś li m ieszkańcy 
naszego okręgu są o w ie le  niższe 
n iż w  pozosta łych  okręgach. 
P rzew odn iczący  S po łecznego 

K om ite tu  G azow ego  N r 7
Jan  Piskorz

Od redakcji
Idzie zima, lada dzień ziemia 

zamarznie. Tymczasem zagazo­
wania dokonano na Buczka, M i­
gali i  Długiej (do Poprzecznej), 
natomiast na Traugutta, W. Pol­
skiego i  Poprzecznej wykonano 
gazociąg, który czeka na spraw­
dzenie i  odbiór, a bez tego nie 
może się odbyć zagazowanie na 
ulicy Długiej.
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SP®RT
P O  

XIII  
K O L E JK A C H
Piłkarze lu b o ń sk ie g o  K S -u 

dobrze rozpoczę li X  ko le jkę  roz ­
g ryw ek  w  m is trzow sk ie j A  - k la ­
sie p o ko n u ją c  W artę  II .Poznań 
4:0.

R ó w n ie  udany okazał się w y ­
s tęp d rużyny  na w y jeźdz ie  - w  
G rodzisku. D ysko bo lia  by ła  c ię ­
żk im  p rze c iw n ik iem . Ś w iad czy  o 
tym  n ie ty lk o  rezu lta t m eczu (1 :0 
dla L K S -u ), ale ró w n ie ż  fa k t 
w ręczen ia  z a w o d n ik o m  z G ro ­
dziska d w u c h  cze rw o n ych  k a r­
tek.

N astępny m ecz - X II ko le jka  - 
to  ko le jn e  z w yc ię s tw o .
Tym  razem bram karz S pó jn i 
S try k o w o  trzyk ro tn ie  zosta ł 
zm uszony do  ka p itu la c ji pod  na- 
porem  p iłka rzy  z  Lubon ia .

R ó w n ie  udanym  w ys tęp em  
b y ł rozegrany w  B u ko w cu  m ecz 
z Koroną, k tó ry  zakończy ł się 
p ięknym  rezu lta tem  6:0.

Po X III ko le jka ch  czo łó w ka  
przedstaw ia  się następu jąco :

1. P olonia N . To m yśl 24 41:8
2. Luboński KS 23 52:8
3. Lipno S tę s ze w  19 32:13
4. D yskobolia  G ro d z. 19 28:11

U W A G A I
W  następnym wydaniu „Wieści Lu- 
bońskich" zostaną zaprezentowane 
wszystkie wyniki drużyny Lubońs- 
kiej, jak również oficjalna tabela roz­
grywek kl. A  po rundzie jesiennej. 
________ S zczepaniak  W ła d y s ła w

HARCOWNIK
LUBOŃSKI

n=r Gdzie jest sztandar harcerski 
z Żabikowa?
Szukamy sztandaru i  proporcy 
drużyn z Żabikowa. Ktokolwiek 
ma informacje na ten temat pro­
szony jest o kontakt tek służ. 
130-551. tel. dom. 130-658 
druh phm B. Pietrzak.

to- 5 Szczep Drużyn Harcerskich 
i  Zuchowych przy Szk. Podst. nr 
1 zaprasza w dniu 21.12 br (so­
bota) godz. 11.00 do salki kate­
chetycznej w Luboniu PI. Wol­
ności na ..Opłatek Wigilijny" 
wszystkich byłych instruktorów, 
harcerki i  harcerzy z 5 Lubońs­
k i ej Drużyny Harcerek im. Marii 
Konopnickiej i  z 5 Lubońskiej 
Drużyny im. Tadeusza Kościu­
szki.

druh phm Bogdan Pietrzak.

W dniach 9 i 10 listopada 
działacze Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno - 
Krajoznawczego spotkali się w 
Zaniemyślu. Zarząd, Komisja 
Rewizyjna i Sąd Koleżeński 
Oddziału obradowali nad sta­
nem Towarzystwa w dobie za­
chodzących w 
kraju zmian i 
przemian oraz 
rozważano kie­
runki działania 
na przyszłość.
Ustalono rów­
nież program 
działania na rok 
1992. W trakcie 
obrad z wielką 
troską zwraca­
no również u- 
wagę na „upa­
dek” turys­
tyki szkolnej, co wynika z o- 
graniczeń finansowych prze­
znaczonych na oświatę. Szkol­
ne Kluby Krajoznawczo-Tury­
styczne PTTK prowadzone do­
tąd przez nauczycieli zaprze­
stają swej działalności. Brak 
opiekunów nauczycieli chęt­
nych do pracy społecznej

stwarza trudną sytuację dla 
tych klubów. Zainteresowania 
młodzieży turystyką i krajo­
znawstwem są znaczące, bo są 
to autentyczne lekcje służące 
poznawaniu ojczystego Kraju. 
Czy problem ten zostanie roz­
wiązany z korzyścią dla mło­

dzieży pokaże 
najbliższy o- 
kres. Różne kie­
runki działania 
Oddziału od or- 
gani zo  wani a  
rajdów i zlotów 
począwszy a na 
wycieczkach i 
w y p r a w a c h  
kończąc - przy­
sparza uznanie 
dla działaczy 
Oddziału.

Za wszechstronną działal­
ność Wydział Kultury i Sportu 
Urzędu Wojewódzkigo w Po­
znaniu wyróżnił Oddział 
PTTK w Luboniu Honorowym 
Dyskiem, który przekazany 
został na ręce prezesa Oddzia­
łu E. Kowalskiego podczas ob­
rad w Zaniemyślu.

JJ.

f  Biuro Handlowe
7 0 S X S S A

z dniem 16 grudnia 1991 r. 
oferuje:

☆  bardzo korzystne lokaty
☆  korzystne pożyczki
☆  obrót nieruchomości
☆  realizację wierzytelności

Zapewniamy 
obsługę prawną

Adr6S Luboń 62-030 
ul. Armii Poznań 49 

(Biurowiec Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego - 3 piętro)

Grupa miłośników 
pieśni chóralnej 

pragnie utworzyć nowy chór

Chętnych pragnących 
śpiewać

prosimy o kontakt

Bliższe informacje 
Biblioteka Publiczna 

Żabikowska 42 (g 130-972

23 listopada została uruchomiona pierwsza sygnalizacja w naszym 21-tysięcznym mieście. 
Szkoda tylko, że zainstalowano ja na środku chodnika.

II
Tu z kolei w jednej linii znajdują się: barierka, sygnalizacja, znak drogowy, skrzynka 

telefoniczna. Brakuje tylko hydrantu/

Cieszymy się mimo wszystko i pytamy kiedy i gdzie następna ? Skrzyżowanie ulic Kościuszki i Żabikowskiej 
należy do niebezpiecznych. Może kolejną sygnalizację uruchomić właśnie tam?

Fot. Piotr P. Ruszkowski
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DLA TRZECIEG O Ś W IA TA
KIERMASZ 

ŚWIĄTECZNY 
W

BIBLIOTECE ,

H u r to w n ia  „ A S ” 
o rg an izu je  sp rz e d a ż  

o buw ia  i g a lan te rii
np . p o rtm onetk i, kosm etyczk i, pask i, to rb y  g o sp o d a rc z e  

Oferujemy artykuły
po rewelacyjnie niskich cenach hurtowych 

Na zakupy zapraszamy w dniach 16-22 grudnia 1991 r. w godzinach: 
poniedziałek do piątku 12.00 - 20.00, sobota - niedziela 9.00 -14.00 

Tylko na świątecznym kiermaszu kupisz prezent 
który uszczęśliwi Twoją rodzinę

KIEDY ZADZWONI 
TELEFON

S p o łec zn y  K o m ite t T e le fo n iza -  
c y jn y  - L u b o ń  L a s e k  w z ią ł  n a  sie­
b ie z a d a n ie  in s ta la c ji te le fo n icz­
nej. M ie szk a ń c y  w sc h o d n ie j części 
L u b o n ia  ode tchnęli z  u lg ą , że  n a re ­
szcie  sp e łn ią  się ich  m a r ze n ia .  
W p ła cili p o  5 m ilio n ó w  z ło ty c h  i 
c ze ka li z  n a d z ie ją . N ied łu g o  m in ie  
ro k  od d n ia , g d y  p ie rw s i  chętn i 
zd e p o n o w a li p ie n ią d ze  n a  koncie  
S K T . N iko g o  c h y b a  n ie  d z iw i, że  
lu d z ie  n iep o ko ją  się o sw oje  p ie n ią ­
dze . P ie rw s zy m  n ie p o k o ją c y m  sy g ­

n a łe m  b y ły  c iąg łe  z m ia n y  te rm i­
nów , p rze d łu ża ją c e  o czyw iśc ie  m o­
m e n t za in s ta lo w a n ia  a p a r a tu .  O- 
s ta te c zn y m  te rm iiie m  m ia ł  być  ko­
n iec  91 ro k u . T y m c za se m  śled zą c  
s ta n  z a a w a n s o w a n ia  p r a c  n a  p o ­
c z ą tk u  lis to p a d a  te le fo n  w  d o m u  
za in te re so w a n y c h  n a  p e w n o  do  te­
go c za su  n ie  za d z w o n i.  R ed a k c ja  
o tr z y m u je  w ie le  n iep o ko ją cych  s y ­
g n a łó w  w  tej sp ra w ie . S p ró b u jm y  
to w y ja śn ić .

PPR

Zbliżają się śvłięta. Wzmożo­
ne zakupy. Wielki też napływ 
towarów z zagranicy - ładnych, 
kolorowych, ale...! Należy u- 
świadomić sobie, że wiele ar­
tykułów importowanych to to­
wary produkowane do tej pory 
dla tzw. „trzeciego świata" - 
bez higieny i zasad zdrowia, 
często też przeterminowane. 
„Murzyn wszystko zje”. Nie 
dajmy się nabrać. Mimo wielu 
publikacji na ten temat w pra­
sie krajowej nasza wiedza jest 
niewielka. W ubiegłym roku 
ponad 70 % sprowadzonej ży­
wności nie posiadała atestu Sa­
nepidu. W tym roku dotyczy to 
90 % towarów. Biorąc do ręki 
zachodnie, kolorowe opako­
wane pieczywo zobaczmy naj­
pierw co w nim jest. Wiele 
towarów posiada skład i ozna­
czenia symbolem dla nas nie­
czytelne. Dlatego Fundacja 
Konsumentów opierając się na 
badaniach francuskich opraco­
wała informację o oznacze­
niach stosowanych w środkach 
spożywczych:
nieszkodliwe - E100, E101, 
E325, E326, E327, E132, EMO, 
El60, E161, E163, E170, E174,

El75, E200, E201, E202, E203, 
E236, E237, E238, E260, E261, 
E263, E270, E280, E281, E282, 
E300, E303, E304, E305, E306, 
E307, E308, E309, E331, E322, 
E333, E334, E335, E336, E337, 
E400, E401, E402, E403, E404, 
E406, E408, E410, E411, E413, 
E14, E420, E421, E471, E472, 
E473, E474, E475, E480, 
podejrzane - E104, E122, E141, 
El50, E151, E171, E173, El80, 
E240, E241, E477, E301, 
powoduje alergie i wysypki- - 
E230, E231, E232, E233, E311, 
E312,
powoduje zaburzenia pracy je­
lit i trawienia - E221, E222, 
E223, E224, E226, E338, E339, 
E340, E341, E450, E461, E462, 
E463, E465,, E466, 
zawiera chloesterol - E320, 
E321,
niebezpieczny - E102, E105, 
El 10, El20, El24, E127, 
niszczy witaminę B - E220, 
rakotwórczy - E213, E217,
E330, E131, El42, E210, E212, 
E213, E214, E239, 
zakazany, bardzo niebezpiecz­
ny - E l03, El 11, E125, El26, 
El30, El52, E181.

Niedozwolone dodatki do 
żywności:
E 321 - BHT: produkt żywnoś­
ciowy zawierający ten dodatek 
jest zakazany przez nasze wła­
dze sanitarne. Zakaz obowiązu­
je także w Norwegii, Australii, 
Argentynie;
E 450a: dopuszczony tylko w 
serkach topionych i szynce;
E 160: barwnik żóły, który wol­
no stosować jedynie w marga­
rynie. Napoje i ciastka z tym 
dodatkiem są sprzedawane 
bez zgody;
E 127: erytorozyna, barwnik 
sysntetyczny zakazany do sto­
sowania w żywności nie tylko w 
Polsce. Uwaga na konserwy i 
zupy w proszku z tym oznako­
waniem, sprowadzone do Pol­
ski z Dalekiego Wschodu;
E 122: azorubina, także barw­
nik syntetyczny, zakazany w 
naszym kraju;
E 131: tzw. błękit patentowy, 
nei wolno go stosować w Po­
lsce;
E 171: dwutlenek tytanu, także 
zakazany w naszymm kraju;
E 239: heksamina, konserwant, 
zakazany przez Polskie Normy; 
E 102, E 104, E 110: barwniki 
syntetyczne, nie wolno ich sto­
sować w napojach, dopuszczal­
ne w budyniach, lodach, dese­
rach.

Decydując się na przedświą­
teczne zakupy warto przemyś­
leć, czy efektownie opakowany 
towar jest jednocześnie zdro­
wy.

ŻYCZYMY SMACZNEGO

PORADNIA LECZENIA BÓLU I MEDYCYNY PALIATYWNEJ 
PRZY OKRĘGOWYM SZPITALU KOLEJOWYM W PUSZCZYKOWIE

Dnia 1 .01.1991 r. rozpoczę ła  dz ia ła lność P orad ­
nia Leczenia B ó lu  i O p ie k i P a lia tyw ne j. O p ie ku je ­
m y się cho rym i w  te rm in a ln e j fazie ch o ro b y  n o w o ­
tw o ro w e j, a ce lem  naszej dz ia ła lnośc i jes t p rze­
p ro w a dzen ie  cho rego  g o d n ie  i w  lu d zk ich  w a ru n ­
kach przez k o ń c o w y  okres je g o  życia. Pacjen tam i 
naszym i są cho rzy leczen i ob ecn ie  w  szp ita lu  oraz 
w yp isa n i ze szpita la , zgłaszani przez lekarzy re jo ­
n o w ych , rod z in y  lu b  zgłasza ją się sam i chorzy. 
W  ram ach w sp ó łp ra cy  z Zespo łem  M ed ycyny  
P a lia tyw ne j m ieszczącym  się w  P oznan iu  przy ul. 
Łą kow e j przekazyw anych  m am y do  naszej P oradn i 
p a c je n tów , k tó rzy  zg ło s ili się do Zespo łu , a są 
ko le ja rzam i lu b  m ieszkają w  po b liżu  S zp ita la  w  
P uszczykow ie. Patronaż sp ra w u jem y  g łó w n ie  nad 
ko le ja rzam i i ich  rodz inam i po d o p ie czn ym i k o le jo ­
w e j S łużby Z d ro w ia  Z D O K P  oraz lu d n o śc ią  zam ie­
szkałą w  gm inach  M os ina , P uszczykow o, Luboń, 
tj. ok. 3 5 0 .0 0 0  osób. O becn ie  m am y zare jest­
row an ych  ponad 150  p a c je n tó w , w  tym  z o k o lic z ­
nych  w w  m iast i gm in  ponad 45  osób . S ta lą op ieką  
ob ję liśm y p a c je n tó w  szp ita ln ych  oraz zam ieszka­
łych  w  p ro m ien iu  50  km  od  P oradn i (ze w z g lę d ó w  
tra n s p o rto w y c h ). P ozosta li cho rzy  po  usta len iu  
sposobu leczenia przez lekarza tu te jesze j po radn i 
leczeni są przez lekarza re jon ow e go , a w  razie 
po trzeby k o n s u lto w a n i są przez nasz zespó l lekars- 
ko -p ie lęg n ia rsk i. P acjenci o d w ie d za n i są p rze c ię t­
nie raz na tydz ień , gd y  m ają k o n tro lo w a n e  przez 
nas o b ja w y  c h o ro b o w e  lu b  częściej, gdy sytuacja 
tego w ym aga . Na w iz y ta c h  zespołu le ka rsko -p ie - 
lęgn ia rsk iego  pa c je nc i zapoznaw an i są ró w n ie ż  z 
tech n ika m i p ro s tych  z a b ie g ó w  p ie lę gn acy jnych , 
sposobam i p rz y g o to w y w a n ia  i p rze ch o w yw a n ia

le ków , gd yż  nasza dzia ła lność op ie ra  się na p o m o ­
cy rodzin  p a c je n tó w  oraz ich  b lisk ich  w  m ie jscu 
zam ieszkania chorego. W spó łp ra cu je m y z lekarza­
m i w szys tk ich  specja lności, a zw łaszcza z o n ­
ko log am i, co do  s toso w an ia  che m io  i rad io te rap ii 
pa lia tyw n e j. T echn ik i i m e tod y  s toso w an e  przez 
nas zaw arte  są w  w y tyczn ych  Ś w ia to w e j O rgan i­
zacji Z d ro w ia  zalecane w  s to so w a n iu  u cho rych  w  
e trm ina lne j fazie ch o ro b y  n o w o tw o ro w e j. A by  
u ła tw ić  poda w an ie  le kó w  p o dskó rn ie  w  n a jb liż ­
szym  czasie zakup im y au tom atyczne  d o z o w n ik i 
s trzykaw ko w e , k tóre  będą po da w a ły  za o rd y n o w a ­
ne leki w  zap rog ram ow anym  sta łym  stężeniu . 
P ieniądze na ich  zakup uzyska liśm y od w ła d z  m iast 
i gm in  M osina , Puszczykow o, Lu bo ń . W  p rzysz ło ­
ści chcem y o tw o rzyć  oddz ia ł 4  łó ż k o w y  naszej 
P oradn i, w  k tó rym  p rze byw a liby  pac jenc i, k tó rzy  
w ym a g a lib y  spe c ja lnych  te ch n ik  leczn iczych . 
D zia ła lność naszej P oradn i tj. e ta ty lekarskie, p ie lę ­
gn ia rsk ie , leki, w yposażen ie , u trzym an ie  sam o­
cho du  um o ż liw ia jące go  do jazd na w izy ty , c a ł­
k o w ic ie  fina nso w an a  jes t przez k o le jo w ą  S łużbę 
Z d ro w ia  ZD O KP w  P oznaniu. O sta tn io  naw iązane 
przez nas k o n ta k ty  z R adnym i z Rad M ie jsk ich  i 
G m inn ych  oraz B urm istrzam i m iast i gm in  M osina , 
P uszczykow o i Luboń po zw a la ją  m ieć nadzieję, że 
m im o bardzo tru d n e j sy tua c ji Ś lużby  Z d ro w ia  nie 
ty lk o  nie zaw ęzim y sw o je j dzia ła lności, ale będz ie ­
m y m o g li ją  poszerzać d la dobra cho rych  i p o ­
trzebu jących  op iek i leka rsko -p ie lęgn ia rsk ie j. W  i- 
m ie n iu  naszych p o do p ie cznych  oraz w ła sn ym  
składam y tą d rogą  serdeczne po dz iękow an ia  Rad­
nym  i B urm is trzom  z w w  m iast i gm in .

W  im ien iu  Zespo łu  le ka rsko -p ie lęgn ia rsk iego  
Z b ig n ie w  P op ow
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Lek. med. Anna Woźniak specjalista chorób oczu 
przyjmuje: pn., wt., śr., pt. od ló 00--!?00 

zakres usług: W dobieranie okularów 
badanie dna oka 
leczenie
badanie wzroku kandydatom na kierowców

Pracownia Optyczna 'OPTYK* Lń Żabikowska 13

ZAKŁAD
MALARSKO-TAPECIARSKł 
LUBOŃ, ul. Kościuszki 24 

poleca swoje usługi w zakresie

MALOWANIE
TAPETOWANIE

SZPACHLOWANIE
Ceny umowne (przystępne) 

oraz
wg kosztorysu powykonawczego 

dla placówek i zakładów 
państwowych

Fachowo z roczną gwarancją 
z materiału własnego 

lub powierzonego
<2“ 131-183 w godz. 9.00-21.00 

TAS1EMSKI RYSZARD

fA T N A  
m u m  j a i o y

ZBIGNIEW
ZARADZKI
®  HS-14-3S

CALCULUS
Biuro rachunkowe prowadzi 

„Księgi przychodów 
i rozchodów” 

techniką komputerową 
oraz inne ewidencje księgowe 

62-030 Luboń, ul. Mazurka 17 
3T 13-04-04 po południu__ 105

z n R O M e T  s a "
S klep  F irm ow y 

ul. P ow st. W lkp . 6 
w e jśc ie  z ul. R ivo liego

Od dnia 15.11 do 31.12.1991 r. 
została wprowadzona 

bonifikata przedświąteczna 
na wszystkie rodzaje rowerów  

Sklep czynny codziennie 
10.00-17 .00  
oprócz sobót

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

s&esp wsćosi&mętrMi
LUBOŃ, ul. 11 L istopada 73

p o le c a

•  artyku ły  elektryczne i lam py  •
•  sprzę t RTV, an teny i kasety video  •

•  kalkulatory i za b a w k i 0  
O zegary ścienne i a p a ra ty  telefonczne •

•  a rtyk u ły  insta lacyjne i n a rzęd zia  •
•  row ery i części row erow e •

•  a rtyku ły  gospodarstw a  dom owego •
Zapraszamy codziennie 10.00-18.00 

w soboty 10.00-13.00

CZYSZCZENIE 
dywanów, wykładzin 

tapiccrki meblowej i samochodowej 
Luboń, Kościuszki 43/7 
telefon grzecz. 13-14-35 

☆  ☆ ☆
KUPIĘ

nie nadające się do użytku 
beczki plastikowe po kapuście itp. 

Oferty w bibliotece 
ul. Żabikowska 42 

* * *
SPRZEDAM

samochody - Mercedes 230 benz 
Fiat 126p 

Tel. 33-17-30

SPRZEDAM / 
motorower VERCHOWINA 

stan dobry, cena do uzgodnienia 
Tel. 30-51-54 po godz. 19.00

SPRZEDAM
ogródek działkowy 300 m2 

przy Opolskiej
Wiadomość - Luboń-1, Rzeczna 1

11 ld
■ir-ćrń

WYNAJMĘ
lokal na cele niemieszkalne 48 m2 

Tel. 13-06-02 108d

KARCHER
czyszczenie dywanów, wykładzin, 

tapicerki - ceny konkurencyjne 
Poniedziałek-piątek do godz. 15.00 

tel. 13-02-10 106
ilr

NAPRAWA
pralek automatycznych i lodówek 

Tel. 13-04-03 083

ŚLUBY
19.10.1991
V  Michał Majchrzak (Luboń) 
i Iwona Mączyńska (Luboń)
V  Marek Kozłowski (Żerniki) 
i Grażyna Plenzler (Luboń)
▼ Krzysztof Czajka (Poznań)
i Izabela Ruszkowska (Luboń)
V  Witold Jagodziński (Dąbie) 
i Hanna W ower (Luboń)
V  Olgierd Wojciechowski (Luboń) i 
Małgorzata Nowacka (Poznań)
24.10.1991

Norbert Kloskowski (Poznań) 
i Monika Habernik (Luboń)
15.11.1991
V  Artur Ruta (Poznań)
i Monika Mańczak (Luboń)
16.11.1991
V  Jarosław Leonarczyk (Luboń) i 
Małgorzata Gucka (Luboń)
V  Grzegorz Wyzuj (Luboń)
i Wioleta Gonzycka (Luboń)

ZGONY
Anna Bryszak - 82 I.
- Luboń, ul. Powst. Wlkp. 14

Stanisław a M ajchrzak - 85 I.
-  Ilówiec 10, gm. Brodnica 
M arian Rożek - 81 I.
-  Luboń, ul. Armii Poznań 39 
Edward W ójcik  - 64 I.
- Luboń, ul. Dworcowa 1 
Józef Kobylarek - 77 I.
-  Luboń, ul. Długa 75  
Ryszard Rączy - 39 I.
- Poznań, ul. Grochowska 124 cB 
Jadw iga K ruk - 78 I.
- Luboń, ul. Strumykowa 14 
Agnieszka Kubiak - 92 I.
- Luboń, ul. Wojska Polskiego 86 
Irena Kaniewska - 66 I.
- Luboń, ul. Żabikowska 46/12 
Józef Doruch - 74 I.
-  Luboń, ul. Matejki 4  
Franciszka Św iniarek - 67 I.
- Luboń, ul. Solskiego 11 
Edward Rudecki - 42 I.
- Luboń, ul. Żabikowska 62c£7  
Stanisław a S tille r - 57 I.
- Luboń, ul. Sienkiewicza 13 
Czesław W iśniew ski - 49 I.
- Luboń, ul. Kościuszki 52 
M arian Staniewski - 82 I. 
Cecylia Płotkow iak - Fabianowo 
Leon Kleczewski - 82 I.
- Luboń, ul. Mazurka 13 
Jerzy Trojanek - 32 I.
-  Luboń, ul. Żabikowska 5 0 /5  
Kazimiera Chudzicka - 75 I.
- Luboń, ul. Mazurka 35 
Zbigniew  Jeziorecki - 36 I.
- Luboń, ul. Kościuszki 21 
Bolesław Kaczmarek - 41 I.
- Luboń
Czesław Piskorz - 82 I.
- Luboń. ul. Buczka 7

Zbiory Biblioteki Publicznej w Luboniu 
wzbogacono przekazując prywatną kolekcję 

plakatów z okresu przed i czasu stanu wojennego
W grudniu zapraszamy na wystawę plakatów i książek 

„13 grudzień 1981”
do Biblioteki Publicznej ul. Żabikowska 42

w godz. otwarcia biblioteki 
poniedziałki-środy-piątki - 12.00-18.30 

wtorki-czwartki - 10.00-15.00 
soboty - 9.00-13.00

Handlować można nawet w  tramwaju. To już trzeci w  naszym mieście.
(Skrzyżowanie ul. Żabikowskiej i  Wschodniej) j ot Pg|f p j,,iowiki
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GABINET LARYNGOLOGICZNY
62*030 Luboń, ul. Dworcowa 12

Diagnostyka chorób
gardła, uszu, nosa i krtani

Zakres wykonywanych zabiegów:
•  usuwanie migdałków podniebiennych 

i gardłowych w znieczuleniu 
miejscowym i ogólnym (narkoza)

•  usuwanie polipów nosa
•  operacje skrzywienia przegrody nosa 

Czynny:
wtorki, środy, piątki ® 17.00-19.00

NOWO OTWARTY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 
— SALON DAMSKI — 

S O N I A

Poleca swoje usługi:
- strzyżenie fjfcwjL' '*(Ą 

-  modelowanie- farbowanie
- pasemka - trwała odnudlacja

- farbowanie brwi i rzęs

Zapraszamy Luboń ul. Sobieskiego 36 
(przy stacji CPN)

1 0 ;

SPECJALISTYCZNE
GABINETY LEKARSKIE

Luboń
ul. Żabikowska 62 

(pawilon)położnictwo i ginekologia 
IW  interna - choroby serca
b w  chirurgia ogólna i naczyniowa Codziennie
BW" laryngologia w, godzinach popołudniowych

P r y w a t n e  B i u r o  P o d r ó ż y
„ P A R ”

Arieta i Roland Paprzyccy 
Luboń, uL Matejki 8
Zaprasza PT Klientów od 04.11.1991 do Biura Obsługi 
w Bibliotece Miejskiej w Luboniu 
przy ul. Żabikowskiej 42 (l ptr - czytelnia)

Oferujemy Państwu:
□  pośrednictwo paszportowe
□  bogatą ofertę krajową i zagraniczną
□  wyszukiwanie miejsc na wyjazdy wg życzeń Klienta
□  szeroki zakres ubezpieczeń

Biuro Obsługi czynne: 
poniedziałek: 16.30 • 18.30 
środa: 16.30-18.30 
sobota: 11.00-13.00

Nie musisz jechać do Poznania - tracić 
czasu i pieniędzy - u nas zapłacisz tę 

samą cenęl

Kurs
j. angielskiego i niemieckiego 
w różnym stopniu zaawanso­
wania, dla dzieci i dorosłych.

Zgłoszenia kierować 
tel. 6 6 - 2 8 - 4 9  lub w każdą 
sobotę przed południem. 

Szkoła Podstawowa nr 3 
m gr Ewa Legocka.

Zakład
koncesjonowany

wykonuje:

T o m as z  Kostka
62 - 030 Luboń, 

ul. Jana M a te jk i  1 /2
(w ieczorem )

- konkurencyjne ceny
- krótkie te rm iny

- fachow e w ykonan ie
107

FOTOGRAF
Luboń

ul. Powstańców Wielkopolskich 59

Uwagi Mieszkańcy Lubonia i okolic!
Nie mualcle jeździć do Poznania.
U nas załatwia szybciej usługę.

•  zdjęcia legitymacyjne, dowodowe, pasz­
portowe - na poczekaniu!

•  zdjęcia amatorskie kolorowe
•  reportaże ze ślubów, chrztów i innych uro­

czystości
•  zdjęcia z atelier: ślubne, komunijne, pa­

miątkowe
•  techniczne, reklamowe, reprodukcje

Zdjęcia można odebrać w tym samym dniu 
Wykonujemy prace czarno-białe, ORWO 

Prowadzimy sprzedaż aparatów, filmów, albu­
mów, baterii, ramek do zdjęć, ilp.

W dni świąteczna na zamówienie. 
Od godz. 10-18

NA JSKUTECZNIEJSZA REKLAM A 
W WIEŚCIACH LUB0ŃSKICH

ANKIETA
„WIEŚCI LUBOŃSKIE”

mają już roczek. To stosunkowo niewiele, ale wystarczy, by 
Czytelnik nas ocenił. Chcemy wiedzieć, czy spełniliśmy Wasze 
oczekiwania. Poniższa ankieta pozwoli nam zorientować się w 
ocenie naszej działalności. Wszystkie ankiety wezmą udział w 
losowaniu atrakcyjnej nagrody. A oto pytania:
1. Czy kupuje Pan Pani „Wleśd Lubońskle”?

a) tak
b) nie
c) czasami

2. Czy czyta pani gazetę:
a) w całości - „od deski do deski"
b) wybiórczo
c) .......................................................

3. Które publikacje, zdaniem Pani, Pana były nieciekawe?
4. Które z artykułów, zdaniem Pani Pana tyły najdekawse?
5. Jakie tematy, zdaniem Pani Pana powinny znaleźć się w 
naszym miesięczniku?
G. Oceń w skali 1-5:

a) ogólny poziom
b) styl
c) szatę graficzną
d) objętość artykułów
e) fotografie

7. Z jaką częstotliwością powinny ukazywać się „Wieśd’?
8. Jakie są Pani Pana oczekiwania, życzenia pod adresem 
„Wieśd Lubońskich'?

L

9. Dane o ankietowanym:
a) wiek ...........
b) zawód ...........
c) wykształcenie ...........

10. W celu wylosowania nagrody spośród ankietowanych 
prosimy o podanie: nazwiska, imienia i adresu

W IEŚC I LUBOŃSKIE. Niezależny miesięcznik mieszkańców. W YDAW CA: Biblioteka Publiczna m. Lubonia. ADRES REDAKCJI: 6 2 -0 3 1  Luboń, 
ul. Żabikowska 42 (Biblioteka), TEL. 130 - 972. OGŁOSZENIA przyjmujemy w  siedzibie redakcji. Za ich treść nie odpowiadamy. REDAGUJE KOLEGIUM: 
Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Zbyszek Kruszona, Piotr Paweł Ruszkowski, Elżbieta Stefaniak, Aleksandra Zaradzka (redaktor naczelny).
SKŁAD: Pracownia Poligrałii Komputerowej Poznań. DRUK: ZGiSAD Poznań, ul. Dożynkowa 9, O DDANO  do druku 5,12.1991_____________________



Choinka - tradycja, zdawałoby sjtyrów nie stara jak  same święta. A 
naprawdę? Pierwsze choinki pojawiły, się w Warszawie na przełomie 
XVHI iXIX stulecia. Mimo, że juzStanisław  Staszic potępiał barbarzyń­
ski obyczaj wycinania młodych jodeł i radził, aby zadowalano się - 
podobnie jak  przodkowie - staropolską podiąziczką, czyli stroikiem z 
gałęzi iglastych wieszanych pod powałą - choinka, podobnie jak  inne 
uświęcone tradycją obyczaje, pozostaje nieodłącznym atrybutem  naj­
bardziej u  nas łubianych i rodzinnych świąt.

Jeżeli chcem jyaby zapach choinki utrzymywał się jak najdłużej, to 
zamiast W  "mjgŚ<Urn*f ̂  W  POjem-
niku napełnionym piaskiem. Trzeba tylko pamiętać, by ciężąr piasku 
stanowił odpowiedniepłJciążenie dla drzewka. Nawilżając piasek wodą, 
zapewniamy choinpe wilgoć. Zachowa długo świhiość, a w pokoju 
dłużej unosić sję^będzie ten jedyny niepowtarzalny^aapach świer­
kowych gałązek, lasu i świąt.

Nie wszyscy zdecydują s y  na kupienie choinki, Doskonale zaatffńi ia 
tzw. stroik z gatązek sosnowych lub świerkowych. Można go zrobić 
samemu - przybierając/;,świecidełkami”, kokardami i suchymi roś­
linami oraz umieszczając na nim świece. Ś w ie tn i\s ię  do tego nadają 
kolorowe, lekkie vho  długie i wąskie - świeczki. Stroik taki można 
umieścić na płaskim talerzu lub paterze wypełnionej, wodą. Należy 
wybrać naczynie raczej w niejaskrawym kolorze, by nie sBujnić korony 
drzewka^ylp. białe, beż, brąz, zieleń, czerń.

pk i choinkowe mogą również służyć do zmiany nastroju w ca 
wnętrzuidłą £ray.ljładTiS^ne okiennej zasłony 1 uojtt^srikiiub^wylćorzys- 
tując istniejące gwoździe i haczyki) na tele ścianyWaczepimy kolorowe 
światełka. Liczba i rozmieszczenie niezależne będąH J naszej fantazji. 
Można dodatkowo upinać obok gałązki, barwne bombki lub inne 
drobiazgi.

Godne szczególnego polecenia są wianuszki, które mogą'zdobić 
drzwi, okna, stoły, ściany lub zwisać z sufitu czy żyrandola. Przyg 
wyjemy krótkie gałązki jodły, świerka, cisu, tui. Do wygiętego drutll 

iazuiemy kolejflp iedno na drugich wiązki ąkfafląjąęę fiję y kill«T- 
gałązek. Gotową konstrukcję zdobimy używając różnych elementów w 
zależności od miejsca przeznaczenia wianuszka.

Zgaś duże światło, zostawf tylko na choince. iNie oglądąj już telewizji. 
Niech w Twoim domu przez chwilę będzie cipho. I niech w tej ciszy 
zabrzmią donośnie słowa kólędy - to będzi znakjże już zaczęła się WI G I  
L I A ku radości ludzi dobrej woli, bo „...Chrystus się rodzi i na świat 
przychodzi...”

Horyzont
Wierzę w moją gwiazdę 

poznałam ją w chwili narodzin 
tyle w niej ciepła co chłodu 

tyle nadziei co goryczy 
lecz zawsze czekam 

na jej znak 
bo trwanie blasku 

w przestrzeni czasu 
to horyzont nadziei 
do którego kiedyś 
zbliży mnie czas

Irena Pilarczyk - Gazecka 
fo t. W. W a s ie le w sk l

NIBY NIC... ALE
Już dwanaście razy „Wieści Lubońskie” trafi­

ły do rąk Czytelników. Gazetę kupić można 
(myślimy) w każdym kąciku Lubonia. Staramy 
się zainteresować Naszych Czytelników bieżą­
cymi sprawami miasta, sięgamy również do 
kart jego historii. „Pukamy do różnych drzwi”, 
aby uzyskać informacje, gotowe materiały, słu­
chamy Was Czytelnicy. Składamy, dopasowu­
jemy, zlepiamy, przepisujemy, uzupełniamy - 
kradniemy sobie i innym czas, który można 
byłoby przeznaczyć na inny cel. I... i nieraz 
zadajemy sobie pytanie - czy ten trud był i jest 
faktycznie potrzebny. W tym numerze „Wie­
ści" chcemy zadać to pytanie Naszym Czytel­
nikom. Prosimy o szczere wypowiedzi. Myś­
limy, że nadszedł czas na pierwszą ocenę naszej 
wspólnej lokalnej gazety. Nasze łamy są otwar­
te dla Was.

Chcąc wziąć udział w losowaniu nagród pro­
simy o podanie nazwiska i adresu zamieszkania 
przy wypełnianiu ankiety.

BAW SIĘ  Z NAMI
Rozwiązanie konkursu z nr 11 (12)

1. N ie  is tn ie ją c y  ju ż  cm e n ta rz  z n a jd o w a ł się w  W ira ch  p rzy  
ul. L a skow sk ie j.
2. „Z a d u s z k i"p rz y p a d a ją  2  lis topa da .

N a g ro d ę  w y lo s o w a ła  Agnieszka Maćkowiak 
- L u b o ń  -3 . u l. Ż a b ik o w s k a  5 8  m . 3Ę9.

O d b ió r n a g ro d y  w  s ie d z ib ie  re dakc ji.

p_nInJ
Ł U C Z N IK  - 23. il -i i. il
to aktywność i ruch, energia, impulsywność i 

odwaga. Łucznicy idą przez życie z uniesioną 
głową. W stosunku do bliźnich są szczerzy i 
serdeczni. Nie potrafią dusić w sobie urazy. 
Kochają zwierzęta, lubią dalekie podróże, wie­
lu uprawia sport. Mają duże poczucie niezależ­
ności. Ludzie z tego znaku mają szeroki gest.

Grudzień to okres niekAzyffny dla tych 
Łucznikówjktóre spędzają wolny czas w fotelu 
czy przy biurku, jak i dla moli książkowych. 
Pora na ruch. Nie zawadzi wysprzątać miesz­
kanie. Uważaj na wydatki. Szczególnie dobre 
dni to wtorek i czwartek. Towarzysząca Ci 
dobra passa powinna Cię skłonić do bardziej 
energicznego i niebanalnego działania. Męż­
czyźni spod tego znaku za dużo myślą o sobie 
samych, a za mało o innych. Łuczniku! - Twoje­
mu partnerowi też należy się coś^ĆLżycia. Nie 
ograniczaj go. Zazdrość może zabić każdą mi­
łość. Wykaż więcej delikatności i taktu w kon­
taktach z bliską Ci osobą, pomoże to,Ci wyjaś­
nić wszelkie pieniężne nieporozumienia. 
Motto na grudzień: „Patrz gdzie idziesz, bo 
zajdziesz tam, gdzie patrzysi”. j »c' ' /

ZAPRASZAM Y  
D O  BIBLIOTEKI

tu dobrą książkę
kupisz najtaniej

David M orrel!
„Bractwo Kamienia”

Typowa, sensacyjna powieść. 
Składa się z prologu, ośmiu ksiąg i 
epilogu, a każdy rozdział niesamowi­
cie trzyma w  napięciu. Powieść od­
słania ekscytujący świat podwójnych 
agentów, tajnych bractw i wyszkolo­
nych wzabijaniu zakonników. Boha­
terem jest trzydziestoletni' Shean. 
Wstępuje do zakonu kartuzów, by 
pędzić żywot eremity. Pewnego dnia 
ktoś próbuje go otruć... Co następuje 
potem - przeczytajcie! Na pewno nie 
jest to książka do poduszki. Zaintere­
sowanych zapraszamy do przeczyta­
nia dwóch następnych części, ponie­
waż jest to trylogia.

Jack Higgins
„Dzień sądu”

Kolejna, sensacyjno-przygodowa 
powieść mistrza. Akcja rozgrywa się 
w  NRD w  roku 1963. W  niedostęp­
nym zamku w  Neustadt komuniści 
przetrzymują Wielebnego Seana 
Conlina. Duchowny jest byłym w ięź­
niem Dachau, a zmuszany jest do 
przyznania, iż jest agentem CIA. Ta­
kie publiczne oświadczenie pozwoli 
na zniweczenie dyplomatycznym re­
zultatów wizyty prezydenta USA  
Kennedyego w  Berlinie. Doszło do 
tego, czy nie? Wyjaśni to lektura tej 
właśnie książki. Zachęcamy.

Johanna Spyri
„Kornelia”

Znana dzieciom autorka pogod­
nych opowieści oddaje im następną 
(po „Heidi") książkę. Opowiada ona 
o rozpieszczonej, kilkuletniej dziew­
czynce. Pewnego razu ojciec Kornelii 
musi wyjechać w  daleką podróż i 
opiekę zleca dwom starszym damom. 
Jak będzie wyglądało szczęśliwe, 
beztroskie dzieciństwo dziewczynki - 
dowiecie się sięgając po książkę.


